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'ierW~le ~pot~inie RUD[imiDi l Henleinem 
Spotkanie miało miejsce na zamku Rothenau koło Karlsbadu - W rozmowie uczest­

niczył tylko tłumacz 
War s z a w a. (Tel. wL) Jak dono­

si z Pragi korespondent P. A. T. na pod­
stawie wiadomości z kół zbliżonych do 
otoczenia lorda Runcimana, mediator 
angielski w cz\vartek rano wyjechał 
na teren Sudetów, a mianowicie na za­
mek Rothenau· koło Karlsbadu, nale­
ż~cy do ks. Maksymiliana Egona 
Hohenlohego. 

Na zaniku tym odbyło się jego 
pierwsze spotkanie z przewódcą Niem· 
ców sudeckich Konradem He;lleinem. 

Spotkanie to, szczególnie ze względu 
na nową sytuację wytworzoną mową 
posła Kundta, nabiera specjalnego 
znaczenia. 

. Po południu lord Runciman z mał­
żonką przybył na zamek Rothenhaus, 
,gdzie spożył śniadanie w towarzystwIe 
Henleina. 

Podczas spotk.ania lorda Runcima­* z Henleinem obecny był tylko tłu­
n.,acz. 

Niemcy sudeccy odrzucają 
projekty rządowe 

L o n d y n (A TE) "Evening Sta.,n­
dard" donosi z Pragi: Zarząd Partit 

Kolonia im. Bluma 
P a ryż. (PAT.) Donoszą z Nowe­

go Jorku, iż w Stanach Zjednoczonych 
utworzYł się komitet złożony z wybit­
nych przedstawici~li miejscowego 
społeczeństwa żydowskiego, celem u­
fundowania w Palestynie wielkiej ko­
lónii rolniczej pod nazwą "Kolonia im. 
Leona Bluma". 

Podróż regenta Horthy'ego 
do Niemiec 

Niemców Sudeckich po ro~ważenju tek-I tyczące, t;nniejsz.ości narodowy~h. z 
stu projektów rządowych ustaw mniej- równoczesnym stwierdz~niem. ż(' pro­
~zościowych ~owziął uchwalę .odrzuca- pozycje te nie nadają się na podstawt: 
Jącą propozycJe rządu praskIego, do- do dalszych rokowano 

Uroczysty pogrzeb ks. Hlinki 
Bratysława. (PAT) Jak donu,..~ \PO mszy św. uczestnicy uroczystości 

"Slovak", POgrze.b ks. Hlinki, który Rię żałobnych przedefilują przed trumną 
odbędzie w niedzielI, w Rużomberk'J, ze zWłokami zmarłego męża stanu. 
przybierze charakter wLe'kiej manile Po południu o godz. 16,30 z przed ra· 
stacji narodowej . tusza ruszy kondukt żałobny na cmen-

W niedzielę o godz. 9 rano zbierle tarz w Rużomberku, gdzie ks. Hlinka 
się Rada Miejska Rużomberka, kt.óra J zostanie Cliasowo pochowany. W ratu­
jeden z placów miejskich nazwie imie- szu zostanie wyłożona księga pamiąŁ­
niem ks. Hlillki. O godz. 10 odbędzie się kowa, w której będą składali podpisy 
nabożeństwo żałobne. Mszę św. celebro- członkowie delegacyj i przedstawiciele 
wać będzie biskup spiski Jan Vojtasak. społeczeństwa słowackiego. 

Złoaziej hotelowy obłowił się 
IV hotelu, "Windsor" skrad~iono bi~uterię wartości 
. . . . , 400000 franków 

L o z a n n a. (Tel. wł.) W hotelu cm Z zamkiem wysadzanym brylanta­
"Windsor" w Lozannie skradziono mi, kilka złotych pierścionków wysa­
obywatelce francuskiej p. Jel'ome Du- dzanycb brylantami, szafirem cejloń­
rand z Gasselin-l\Iollet, biżuterię war- skim i rubinem, broszka wysadzana 
tości 400 tys. franków francuskich. diamentami, naramiennik złoty łączo-

Łupem nieznanego na razie złodzie- ny cyzełowanymi ogniwami, oraz port­
ja z typu tzw. szczurów botelowych monetka z zawartością 5 tys. franków 
padł m. i. naszyjnik z pereł długości 55 francuskich i książeczka czekowa. 

Sobota, dnia 20 sierpnia 1938 

"Robot" w slu~bie 'Oolieji 

W mieścze Werona w pOlnocno-amery­
kańskim stanie New Jersey ustawiono 
mechanizm w postaci manekina w 
mundurze policyjnym, który automa­
tycznie ruchami ramion wskazuje usta­
wioną przed nim tablicę z przepisami 
o ruchu samochodowym. Manekin wy-

konuje dziennie 51 000 ruchów. 

PoIicj,a szwajcarska wdrożyła po­
ścig za złodziejem i zawiadomiła o kra­
dzieży policję różnych krajów. (R-r) 

Statek najechał na minę 
P a ryż. - Statek francuski "Atois" 

wjechał na południe od Gibraltaru na. 
minę pływającą. Nastąpił straszny wy­
buch. Statek zatonął, załogę w lic::bie 
14 osób uratowano. 

War s z a w a. (Tel. wI.) W kolach 
niemieckich mówią, że podróż reg,enta 
Horthy'ego do Berrtna związana jest z 
gwarancjami ze strony Niemiec co d.o 
nienaruszalności granic węgierskicb. 
W razie udzielenia. prz~ Niell1cy ta­
kiej gwarancji, 'Vęgry miałyby zrzec 
się swojej pretensji do Burgenlandu. 

Brak jarzyn i owoców - żołnierze "czerwonej" armii skarżą się na złe wyżywienie 
P a ryż. (ATE) "Matin" donosi z I Podróżni, przybywający z terytorium (lencji i okolicy jest wręcz katastrofal­

granicy francusko-hiszpańskiej o 01- "czerwonej" Hiszpanii, opowiadają, że ne. Od dawna nie można dostać w 
brzymich rozmiarach, jakie przybiera jeżeli położenie gospodarcze w KataJo- Walencji ani świeżych jarzyn, ani 0-

lc.lęska głodu w "czerwonej" Hiszpanii. nii nie jest nadzwyczajne, to w vVa- woców. Nawet pomidorów, których 

EOHA POBYTU PP. LINDBERGHÓW W WARSZAWIE 
Płk Karol Lindbel·gb. pjerwszy zdobyw~a AtlantykU, prze-"" ,.",,,,,,. 
łatywał w drodze do Mosltwy nad Polską i we wtorek o go· 
dzinie 17.45 wylądował W Warszawie na lotni.,,,u okęckim. 
następnego zaś dnia ranu, po przenocowaniu udał się w 
dalszą podróż. ~1I zdjeciu od lewej; 1) pańśtwo Lindb<>r­
ghowie na peronie \varszawskiego lotniska w ~rodp rano, 
tuż przed odlotem z '''"l'nawy do Moskwy na !<ongres lot­
niczy, 2) n,,"iOllctka LinJu('rgha w kolorz!' ciemno - zi!'lo­
nym i lJom8rań!'zowym po wylądowaniu w \\'al',zawie 
(w samolocie widać płk. Lin<1bergha i za nim kgo mnl;i:on­
k~). 3) mnlżonka Linclh(,l'l!ha. Anna. cÓl'ka b. alJlhasado­
ra U. 8. A. II Mpk~ykll. p. l\fOl"I'OW wy~inr!1I z s~mol(,t\l na 

lotni~ku \\ :1I'~zaw~!dm. Fot. g. Fikus 

przed niedawnym czasem była dosta­
teczna ilość, nie można znaleźć zu­
pełnie. 

Ubogię zbiory jarzyn wysyłane są 
do Madrytu, gdzie ludność odżywia się 
tylko suszonymi jar2;ynami. Nawet 
wyżywienie armii stało się fatalne. 
Żołnierze "czerwonych" wojsk hif;Z­
pal'u,kich opowiadają, że otrzymywane 
porcje są coraz mniejsze. Daje się od­
czuwać brak mleka, a i konserwy so­
wieckie pojawiaję. się coraz rzadziej. 
Żołnierze sl<arżę. się na szczupłość por­
cji chleba. Wielu żołnierzy przechodzi 
na stronę przeciwną ze względu na 
dotkliwy głód. Premier "czerwonego" 
rzćl,uu Negrin podał się do dymisji. 

Ciężka sytuacja gen. Cedillo 
M e x i c o C i t y. - Prezydent Me­

ksyku Cardenas postanowił ostatecz­
r:ie schwytać generała CediIlo, który 
ukrywa się w pobliżu wioski indyjskiej 
Las Tolas. Wydano odpowiednie za­
rządzenia, w wyniku których doszło 
do ostrych starć pomiędzy kawalerią 
rL.ądow/l., a powstańcami. Sytuacja gen. 
CediUo wydaje się ~-~ J;ard.zo ciężka. 
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SENSACYJNE WYNURZENIA KOMUNISTY O STOSUNKACH W KOM-PARTII pozorem manewrów, niemieckie koła. 
polityczn\9 upatrują. objaw ~łagodzenia 
atmosfery międzynarOdowe). Tym bar­
dziej, że we Francji za p<:lśredl:1ict:vem 
komunikatu Havasa w pewne] mIerze 
przytłumiono alarmy prasowe. Pod­
kreślaj~ tU\z naciskiem, że w tegorocz_ 
nym okresie"j.esiennych ćwiczeń armii 
niemieckiej n..ie będzie manewrów 
więk!'lzych jednosiek. 

Kto prowadzi robotę wywrotową w Polsce? - Rzekoma "ideowość" to fikcja - "GÓ: 
ra" komunistyczna to sami żydzi - Składki na ;,czerwo ną" Hiszpanię do kieszem 

dygnitarzy 

Gen" Vuillemin u Hitlera 
B e r 1 i n, (TeL wł.). W czwartek po. 

między godz. i3 a i4' kanclerz Hitler 
przyję.ł gen. Vuillemina oraz towarzy. 

War s z a w a. (Tel. wł.)" Pewien 
wybitny komunista, członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Za­
chodniej Ukrainy w rozmowie z dzien­
nikarzami przedstawił rolę Żydów w 
KOM-Partii, 

Gdzie pieniądze - tam.i ~ydzi 
Najliczniejszy udział Żydów zazna­

cza się tam, gdzie sę. pienią,dze. Cały 
więc MOPR (Międzynarodowa Organi­
zacja Pomocy Rewolucjonistom) opa­
l}owany jest prawie wyłą,cznie przez 
Zydów, Organizacja dysponuje olbrzy­
mimi sumami na udzielanie pomocy 
prawnej uwięzionym komunistom, 
\Viemy z niezliczonych procesów, że 
MOPR utrzymuje i opłaca stałych ad­
wokatów, Jeden z adwokatów lwow­
skich, , Żyd, wybudował sobie za te 
pienię.dze kamienicę, 

Poza MOPR-em obsadzone SI). Żrda­
mi wszystkie stanowiska kurierów i 
łączników partii, albowiem i te orga­
na :partii sę. dobrze opłacane, a przed­
kładane rozliczenia sa. właściwie fik­
cją,. Funkcje łączników w Centralnym 
Komitecie sprawuję. wyłącznie Ży­
dówki. 

1000 zł miesięcznie 
Cały Komitet Centralny składa się 

również przeważnie z Żydów, O tym, 
że pracują ideowo lub z przekonania, 
mowy być nie może. Są to bowiem 
stanowiska dobrze płatne, a general­
ny sekretarz komitetu dysponuje nie­
ograniczonymi sumami, poszczególni 
zaś członkowie otrzymuję. wynagro­
dzenie, wahające się w granicach oko­
ło 1000 zł miesięcznie. Również funk­
cjonariuszami płatnymi Kom-Partii 
są. czhmkowie komitetów okręgowych. 
Oczywiście większość komitetów ob-
sad~ona jest przez ' .zydOw. .' 

Nieznaczny natomiast jest ich 11-
'dział w pracach dołów partii. Naj­
pierw dlatego, że teren jest ciężki, a 
następnie dlatego, że dopływ gotówki 
jest tutaj minimalny, 

Składki do kieszeni 
dygnitarzy 

. Na fundusz akcji wyłą,cznie skła­
daję. się bowiem składki członkow­
skie, które zależnie od zamożności te­
renu wynoszą, od 5 do 50 groszy mie­
sięcznie, Składki wpływaj~ do Komi­
tetu Centralnego i tutaj ginę. w kie­
szeniach Żydów, Znany jest wypadek, 
kiedy zebrane wśród otumanionych 
chłopów 12.000 zł na cele pomocy ar­
mii "czerwonej" w Hiszpanii zostały 
całkowicie podzielone pomiędzy kilku 
Żydów z Centralnego Komitetu Komu­
nistycznej Partii zachodnio - ukraiń­
skiej, 

Siedzibę. C€-ntralnego Komitetu jest 
Lwów, Jako jednego z członków Ko­
mitetu Centr., informator podaje Żyda 
Ibrycha z Łucka. Poza tym wchodzę. 
do' niego jeden Polak, znany pod pseu­
donimem "Stary", Jal<kolwiek wszy­
scv członkowie Komitetu Centralnego 
między sobą. się znają., żaden z nich 
nie wie, gdzie który mieszka. Tajem­
nicę tę posiada jedyny ł~cznik, więc 
w trm wypadku Żydówka, . , 

Tryb życia członków KomItetu 
Centr. jest nieprawdopodobnie ~zeroki 
i luksusowy. Eleganckie ubrama, ele­
ganckie samochody do d.\'spozycji, or-

Prace statku .. Karimata" nad wydobyciem 
zlota z okl'~tu .. Lutine" przerwano z powodu u­
szkodzenia czerPIlk:6w. Dotychcząsowe pr.ace nad h 
wydobyciem zatopIOnego zlota me daly zadnyc 
rezultatów. 

* W San Diego (Kalifornia). spadły .dwa. sa-
moloty wojskowe. biorące udzi,nł w ćWICzen.lach 
lotniczych. przy czym 5 osób zginęło. a 4 odmosly 
rany, 

* W Czerniowcach odbyła sie ponowna obława 
na trudnillcych się pokątnym handlem walut. 
~kutkiem czego are~ztowano 24 osóby oraz s~0!1' 
hskowano wielkie ilogci walut obcych. fohc1a 
oh~tn wiła 3 ulicę. c~ ~o których 1;l8c)lOdz!!o PP­
deJrzenie. iż są sledhskl*ffi "czarneJ giełdy. 

W lizbońskim ogrodzie zooJOg!cznrm PI'ZYSz~v 
na świat trz1 lwiĄtka. Jest to it-rug)l' poko''''":'' 
lwów urodzonych w tamtejszym zoo w mewo,) 

b t 1 szących mu oficerów, 
gie zabaw wśród najlepszego często to- ograniczoną swobodę oso 1s ą, wo ny Przed południem oficef,()wie francu-
warzystwa - wszystko za wyrwane czas od nauk spędzają w obwarowa- 8Cy zwiedzili szkolę lotniczą oraz zakla­
od najniższych mas chłopskich grosze. nym drutami kolczastymi obozie, Wy- dy Junkersa w Magdeburgu. Po polu-

Członkowie nie wyjeżdżają. poza chodzenie poza obręb obozu jest wzbro- dniu gen, Vuillemin z otocze.niem zo­
granicę· Cała działalność członków Ko- nione, Dopiero 1,>0 :ukoń~zeni~ ~ursów stał zaproszony do rezydencji ,Goerin­
mitetu Centralnego polega na zbiera- urządza SIę ~ mml WYCIeczkI o róż- ga w Carinhall. 
niu sprawozdań, wydawaniu zarzę.dzeń Ilych ośrodkow przemysłowych P? to, " 
oraz redagowaniu bibuły wywrotowej. aby przyszłych apostołów komumzm~ Szkoły komumstek 
Sekretariat Komitetu, Centralnego po- wśród innych zapoznać ze .~d?bY~Z3;~ll B r a t y s ł a w a (P AT) Organ ko-
dzi~lony jest na rozmaite wydziały, I we własnym kraJU,' OCZyWI ~Ie az , a munistów słowackich Slo'venske Zve­
jak: wy'wiadowców szpiegowskich, wycieczka pozostaje pod CZU)!lą str~ę. • ~ti .. donosi ii na skut~k starań partii 
wojskowy - prowadzący agitację GPu' Swobodę. ruchu uzyskuJ~ ~yc 0- komunist ~z~e' otwarte zostan 5 
wśród wojska finansowy narodowo- wankowie dopIero po odstawIemu ich ś . Y b J . l k ł k t. 
ściowy, kobie~y, rolny i -z~ią.zków za- do .gran,icy tego państwa, w którym ~~~~nn~adra' :6~i~: ne :,Z li:ovc:m ~ll~ 
wodowych, mają dZIałać, komunistek słowackich w Keżmarku 

DYPLOMOWANI" KOMUNIśCI 1eżeli chodzi o wysyłanie wyszko- dla. niemieckich, ' 
" . ,. , lonych kierowników do Polski, to część N L"t " 
_Klerowlllk:;t,?ll tych, .wydzIałów są odstawia się do granicy koło Woło- a I wie 

,.d) plomowalll komumscl, a dyplomy 'k k ł Korca Ważniejsze oso- .. hl . t . . dr 
swoł e uzyskali n~ uniw~rsytecie im. ~.~;t~ś~t~~st~~ia się 'poprzez Gdańsk, O mec UJs wie zy OW 
Lemna w MoskWIe. Są leszcze podob- K o w n o (PAT) Lietuvos Aidas" 
ne uczelnie w Charkow~e .i Kijowie, K~żdy ~ tych ~ypl?mowanych ko- skarż si na niec'hl~jstwo Żydów w 
ale zakres nauk tych szkoł Jest znacz- mUlllstów Jest dopo~y ~deowce~ n3; te- Poł le ę Ż cIzi zaChowuję. się tam 
nie mniejszy od komunistycznego uni- renie pracy, dopókI n!e zet~me. SIę Z jak ę.twi~rdzr pismo w sposób niemoż: 
wersytetu w Moskwie. Wychowanko- pieniędzmi. Z tę. chy,Tllę. staje SIę &"e: l'w W ZM zku ~ t m owstał pro­
wie trch , uniwersytetów ko~unist~:cz- szefciarzem, spekuluJą.cym na słaboscl j~kr.· ażeby <1ł~ ŻYdó: w~znacżono w 
nych maJą. przede wszystkim ŚCIśle mas, (w) Połądze osobne' miejsca na plaży, 

Komuna i anarchiści rządzą Barceloną 
Autor artykuliU powiada, że jest to 

opinia i życzenia wszystkich letników 
litewskich. W. tym roku jeszcze mają. 
tyć zarezerwow.ane miejsca na wzgó­
rzach, na które; Żydzi nie będę. dopu­
szczani. Nowy r~qd Negrina ~aleiny całkowicie o(l spółki tJocjal­

kOTnuno-anarcltistyc~nej lydom nie wolno będzie 
mieszkać w Wiedniu 

P a ryż. (PAT) Nagły kryzys rządo­
wy w Barcelonie uwidocznił głęboki 
konflikt wewnętrzny istniejący od dłuż­
szego czasu w łonie hiszpańskiego obo­
zu rządowego. 

Istotnym elementem ostatniego prze­
silenia jest ustąpienie z rządu dwóch 
ministrów: Ayguade, przedstawiciela 
Republikaóskiej Partii Katalońskiej 
oraz .I rujo, przedstawiciela um iarkowa­
nych Basków i zastąpienie ich przez 
dwóch ministrów stojących całkowicie 
na płaszczyźnie marksistowskiej, Na 
miejsce bowiem Ayguade wszedł do 
rządu centralnego komunista kataloń­
ski Joze Moix Regas. co zwiększa tym 
samym liczbę reprezentantów komuni­
stycznych w łonie rządu oraz Thomas 
Bilbao, dotychczasowy poseł hiszpański 
w Perpignan i podobno szef wywiadu 
rządu barcelońskiego na południU Fran­
cji. 

Przez odejście z rządu Negrina u­
miarkowanych przedstawicieli ugru po-

Fortyfikacje niemieckie 
na granicy z Holandią 

War s z a w a. (Tel. wł.) Fortyfika­
cje niemieckie zaczęto budować rów­
nież na granicy holenderskiej naprze­
ci", ko prowincji Limburg, Wywła­
szczono włościan z ziemi i pozamykano 
S7 ereg dróg. 

Manewry niemieckie wywołały roz­
maite zatargi z włościanami z powodu 
rekwizycji koni i podwód na cele woj­
skowe. Chłopi twierdzę., że potrzebne 
im są, konie i podwody jeszcze na żni­
wa, (w) 

Samoloty i psy tropią 
terrorystów 

Jer o z o l i m a, (PAT), Kilkuset żol­
nierzy angielskich przy współdziałaniu 
lotnictwa i psów policyjnych rozpoczQ­
lo obławę w obszarze Athlit, gdzie por­
wano rodzinę żydowskiego inspektora 

wań katalońskich i baskijskich nowy 
rząd Negrina przybrał charakter je­
szcze bardziej lewicowy, uzależniając 
się wyłącznie od poparcia socjalistów; 
komunistów oraz anarchistyczno-syndy­
kalistycznych związków zawodowych, 

Korespondenci pism francuskich do­
dają, iż dymisja dwóch ministrów u­
miarkowanych jest bez wąbpienia rów" 
nież refleksem niezadowolenia, jakie 
pudzi , .. 'śród umiarkowanych śfer lud­
ności katalońskiej i baskijskiel terror 
polityczny. uprawiany przez marksi­
stów. zwlaszcza po ostatniej klęsce na 
Ebro, 

Fakt, iż w czasie nieobecności pre­
miera Negrina w Barcelonie zastępować 
go będzie minister spraw zagranicz­
nych Alvales deI Vayo, znany ze swych 
prosowieckich sympatyj, podkre~la Je­
szcze dobitniej zaakcentowanie wpły­
wów moskiewskich w nowym rządzie 
barcelońskim, 

Otwarcie olbrzymiego mostu 
Was t y n g t o n, (PAT) Prezydent 

Roosevelt dokonał otwarcia j,Mostu 
Tysiąca wysp" przez rzekę św. Waw­
rzyńca, łę.czę.cego Kanadę ze Stanami 
Zj ednoczonytni. 

Most długości 13 i pół km znajduje 
się w odległości 112 km na południe od 
Ottawy, 

Wysokość mostu wynosi 230 stóp, 

w i e d e ń (PAT), "Volksruf" za­
mieścił artykuł, w którym zwracając 
uwagę na ważność strategicznego po­
łożenia Wiednia, oddalonego zaledwie 
o 60 km od granicy, wskazuje na ko­
nieczność zupełnego usunięcia Zyd6w 
z Wiednia i z C'8kgo pasa nadgranicz-

, Jłego, wraz , z \Cyganami. 2ą9ani~ to 
motywuje gazeta: niebezpieczeństwem 
szpiegostwa ze sttony Żydów i Cyga-
1IÓW, 

W Chinach 
S z a n' g h a j (PAT), Japończycy 

wznowili natarcie w prowincji Szan­
Si~ celem uderzenia na Hankau od 
północy, 

Poza licznymi wypadkami cholery 
i malarii zanotowano ostatnio w pro­
wincji Fu-men wypadki dżumy, 

Popularny Tarzan 
maltretował żonę 

N o w y Jor k. - Wielk~ sensację 
wzbudził w kołach towarzyskich i fil­
mo'wych rozwód znanej gwiazdy fil­
mowej Lupe Velez. Rozstała się ona z 
10hnny'm Weismiillerem, znanym ze 
swoich filmów, jako T'lrzan, Powo­
dem rozwodu była brutalność \\'eis­
mullera w życiu codziennym, 

Śp. K. Krumłowski 
Kra k ó w (TeL wł.) Wczoraj zmarł 

Wzgor rze sprawiedliwośc"1 V'f Krakowie znany dziennikarz i li-
" terat, śp, Konstanty Krumłowski, któ-

"I odwag"l" ł ry już od dłuższego czasu chorowa 
Tokio. (PAT,) Wojska japońskie, na ser_c_e_. _____ ----

które broniły wzgórza Czang-Ku-Feng [ 
przoo czerwoną. armią., p<>stanowiły Składki i pokwitowania 
przemianować to wzgórze na "Seiyu- W administracji pisma naszego złowno w 
zan" - ,Wzgórze sprawiedliwości i dalszym {'jągll: 
odwagi", ' Na budowę kaJ,JlJcy, w Hryńkach 

na Wołyniu 

Dokoła Wizyty 
gen" Vuillemina 

policji oraz w okolicach .Nablus" ~dzie .B e r ,I i n. (PA T~, '?'I, wiZYCie ~e~. 
part.yzanci zabrali broń I amulllcJę z VUll1enhn, odbywaJącej SIę w Berhme 
posterunku policyjnego oraz dokonali ł po doniesieniach prasy zagranicznej, 
ekspropriacji w tamtejszym banku, . zarzucającej Niemcom mobilizację pod 

Maria Halina Lebińska, ku uczczeniu 
św. Andrzeja Boboli, 10j- zł, Szydłowski, 
ul, Cicha, 3,-, razem z 'poprzednio pokwi­
towanymi 81,75 zł. 

Na pomnik Serca Jezus_ego: A. B, 10,- zI, 
razem z poprzednio pokwitowanymi 47.50 zł, 

Na ehleb 'w. Antonie"o: J, i S. J. ofiara dla 
najbiedniejszych jako pQdz.iekowaniE' św, Anto­
niemu za doznane laski 1~.- zł. razem z po­
przednio pokwitowanymi 32.l- zł. 

W Bukaresz[ie spłon~ł pols i samolot 
Rozbity aparat miał za sobą dopiero 70 godzin lotu - Feralne trzynastki - Przeczucia 

a~słki filmowej 
War s z a w a (Tel. wł.) Polskie Li-l Samolot miał startować do War-, straży pożarnej samo}otu nie udalo 

nie Lotnicze "Lot" komunikują, że o- szawy z Bukarp<;złu d7.isia,i o godz, się ocalić, Pasażerowie' i załoga samo­
trzymały telefoniczną wiadomość z I 7.30 z rana wl'd:ug cza!'u ,wsch europ. ł l<.tu nie odnieśli żadnych obrażeń, 
Bul<aresztu o <;palC'niu .::in na ,lamtC'j- l'.od.I/II , 'l[li 'll ' l.ajJUdl ~Ię JcJe~l 1,11- Do rlal"~~fn . lotu 'stairtował zapaso-
S~~ lU 10llJl::;ku "amo!olu "Lotu _ ulko\\- . .\lullo natychmIastoweJ akCJl ") ::;;"lllolot (w) , , 



Z NASZEGO STANOWISKA 

PAT o manilesla(ja(h SIr. Narodowego 
Gorzej, niż z PIM-em - Cygaństwem daleko się nie zajedzie 

:l\ul'zekaja. powszechnie w kraju na 
przepowiednie pogody ogłaszane przez 
P. L. 1\1. Da sic to wytłumaczyć nagły­
mi zaburzeniami atmosferycznymi i 
innymi nadprzyrodzonymi przypadka_ 
mi. 'ie dadzą się jednak wytluma­
czrć zgoła mylne, zupełnie niezgodl?e 
z prawd<;\. wiadomości z kraju urzędo­
wej Polskiej Agencji Telegraficznej. 

To, że siC nie podaje uiemiłych wia­
dOlllości dla obozu rządowcgo, do tego 
opinia publiczna za czasów "sanacyj­
nych" już się przyzwyczaiła. Nawet 
kaczki dziennikarskie uchodzI). - o­
czywiście do pewnych granic. Czytel­
ni.k jednak nic lubi, jak się z niego 
kpi i rozmyślnie siC go w błąd wpro­
wadza. 

Oczom nie ,,'ierzyłem, kiedy 16 hm. 
rano wyczytałem w gazetach w komu­
nikacie PAT-a, że w kraju odbył się U 
i 15 bm. szereg obchodów, na których 
zebrało się około 50 tysięcy łudzi. 

\\'iadomości o życiu politycznym ~ 
Poh:ice czerpie P A T ze źródeł urzędo­
wych. Jego korespondenci mają do­
stęp do wydziałów politycznych sta­
rostw i województw. Nie wymagam, 
aby o manifestacjach narodowych 
P A T czerpał wiadomości od wydziału 
prasowego Zarządu Głównego Stron­
nictwa Narodowego. Nie należy 

wszakże podawać wiadomości niezgo­
dnych z prawdą i się ośmieszać. 

2.000 osób. W Warsza,,-ie, gdzie w tym 
roku nie było koncentracji zpowia­
tów, na Grochowie zgromadziły się 

koła S. N. z "-arszawy, jak lO stwiet'­
dziła raczej sympatyzująca z "sana­
cją." Agencja Agrarna, w liczbie 3.000 
osób. Poza tym większe koncentracje 
narodowców odbyły się na granicy 
niemieckiej na Pomorzu, w pow. setn­
poli6skim, w Białymstoku, w WilJlie, 
Częstochowie, Krakowio. 

W '''yżej w~' llliellioll~'ch tylko z 
różn~' ch stron kraju 10 środowiskach 
zebrało sic na zew Stronnictwa Naro­
dowego 100 tysięcy narod.owców. A 

obchodów miało b~- ć, jak informują' 
pisma warszawskie ponad 70. 

PAT zakpił sobie wyraźnie z czy­
telników dOl1o;:;z~c, że w całym kraju 
Strouniet,,,o Nal'odo"'e skupiło około 

50.000 zwolenników. Cygallstwem da­
leko nie zajedzie. 

Dziell. 15 sierpnia b~-ł bezsprzecznie 
wspaniałą. manifestacją zorganizO\,va­
n~' ch w kraju sił Slrołlnictwa Narodo­
wego, klóre w t~-m dniu, pomno spi­
sku 7.~· do-l.;omul1~' na Polsk~, prokla­
mowalo clal~z~l wytrwala.. walkc aż do 
zwycięstwa z okupacht żydowską. 

KAROL WIERCZAJt 

bm. zobaczył gazetę, nawet nie sym- ' 
bm, zobaczył gazetę, nawet nie sym-

:Samoloty nO,1'odmcej armii hiszpmlski('j do/eorza/y w drzinch ostatnich nalotu 
"czerwonego" portu w Walencji, bombardując znajdujące się tam statki. Na 

zdjęciu dwa płonące okręty "czerwonych" . . patyzującą ze Stronnictwem Narodo­
wym, ale tak zwaną "bezpartyjną", to 
znaczy częściowo przynajmniej "san a­
c~'jną", z pewnoście. oburzał się, że 
PAT go oszukuje. To nie jest obojętne 
G.\a. t>o\aka, czy Stronnictwo Narodo­
we, jako 'Lorganizowana siła J)Olitycz­
na do walki z obcymi agenturami w 
Polsce, gotująca się do odparcia ży­

dowsko - komunistycznych podziem­
n ych ataków, zdała egzamin. organi­
zując w rocznicę zwycięstwa nad ży­

do-komuną koncentracje w całym 
kra.iu. 

Pisma narodowe już 16 bm. dono­
siły, że obchodów było w kraju około 
70. 'V Poznaniu, mimo zakazu kon­
centracji z województwa i rozlicznych 
przeszkód, staje na zgromadzeniu pu­
blicznym na boisku "Sokoła" 50 ty­
sięcy osób. "Warszawski Dziennik 
Narodowy", organ Stronnictwa Naro­
dowego, na podstawie wiadomości od 
własn~'ch korespondentów doniósł już 
16 bm., że we Lwowie, mimo prze­
szkód, na rynku pod sztandarami na­
rodowrroi zebrało się narodowców 
zorganizowanych 10.000, w Tarnopolu 
3.000, w Brzozowie 2.000, w Ostrołęce 

12.000 osób, w Katowicach 5.000, w Ło­
dzi 7.000, w Grodzisku Mazowieckim 
4.000, w Łowiczu, gdzie równocześnie 
odbywał się obchód lucIowców, ponad 

Nie troska o wieś, 
lecz troska o wpływy 

Ka o latnim zebraniu rady naczelnej 
"Ozonu " zajmowano się m. i. sprawami 
rolniczymi i powzięto uchwałę dątenia do 
r ozszcrzenia samorządu rolniczego oraz 
,.k onsol idacji" wszyslkich dobrowolnych 
organizacyj rolniczych. 

W uchwale tej kola rolnicze widz,", za­
powiedź stworzenia ogólnokrajowej orga· 
n iza cji rolniczej zrzeszającej wyłącznie 

drobnych rolników. Byłaby to więc im­
prc7.a o wyraźnie klasowym zabarwieniu 

o przvczvnach rozbicia poliłvcznego 
na.,odu 

Bt"ak ladu wewne.tr~negQ i skr<:pou'a'llie ~ycia PQlityc~ł'legQ 
pt'zyczY'Iliq sie. do ujawnienia ł'ó~'łtic 

,,"Tarszawski Dziennik Narodo,';Y", 
organ Stron. Narodowego, zastanawia 
się nad tą niewesolą prawdą, że wielkn 
rocznica zwycięstwa polskiego nad boł­
szewil;:ami, której znaczenie uświacln­
mia sobie każd.y Polak, nie znajduje 11 
nas wspólnego wyrazu zewnętrznego w 
obchodach poświęconych tej rocznicy. 
Dla jednych jest to "Święto ŻoJnierza 
Polskiego", dla innych zjazely Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, dla innych 
obchody "Cudu nad Wi.stą", ella innych 
jeszcze rocznica ,.Czynu chlopskiego". 

"Coś tu nie jest w porządku! - pod­
kreśla .. \V. Dz. Nar.· ·. - \" żadnym j.,ra­
ju nie dzieje się tak. by wszyscy jed na ko­
wo pojmowali drogi prowadzące do lep­
szego jutra, choć jednakowo tego jutra 
pragnq. W krajach wszakże posiadają­
cych ład wewnętrzny, różnice te są odsu­
wane na bok w pewn~'ch dniach, gdy cho· 
dzi o danie wyrazu temu, co wszy'stkich 
łączy, co wszystkim jest jednakowo dro­
gie. Dlaczego tak się nie dzieje w Polsce? 
Dlaczego właśnie w dniach wiełkich rocz­
nic narodowych ujawniają się różnice , 
dzieląc!' różne cdlamy naszego narodu?". 

Slusznie stwierdza nasz bratni organ 
warszawski. że dzieje się to dlatego. iż 
"w życiu naS7.ym nie ma ładu, że spole­
czeństwo zosŁaJo pozbawione możności 
wypowiadania się w sprawach polityc7.­
nych we właściwym miejscu i we wła­
ściwy sposób". 

Polityka "san.acyjna", operująca 
riękn~'m h:lsłem zjednoczenia, choćby 
to jednocześnie na tępowalo pod przy­
musem "bebewuerowym" czy "ozono­
wym", pozbawiając Polskę wlaściw3j 
mównicy polityczne.i. musiała doprowa­
dzić spoleczaństwo do rezultatów wręcz 

przeciwnych tym, do jakich r-mierzan~. 
Nietylko nie zdoJano ubić stronnictw, 
będących pl'zecież wyrazem pewnych 
światopoglądów, nie dających się znisz­
czyć żadnym ukazem choćby najsilniej· 
szego dyktatora, - lecz doprowadzono 
clo tego, że dziś poza stronnictwami 
istn ieje u nas partyj i partyjek, grup i 
koteryj jeszcze więcej, niż przed rokiem 
1026. I stąd w Warsza,vie podczas świt:­
ta, które powinno naród jednoczyć, był 
na każdej niemal ulicy inny zjazd. zwo­
lany dla dania wyrazu innym poglądom 
politycznym. 
. Tak, hamowanie życia politycznego, 
Jego naturalnego biegu, nie wychodzi 
nigdy na dobre sprawie publicznej, nie 
przyczynia się do wzmagania we­
wn<:trznej mocy i spoistości pat'tstwa 
"Życie obozów politycznych - stwier­
~za "Warsz. Dziennik Narodowy" -
Jest skr<;powane, prasa nie ma możności 
mówienia o wszystkim,' posiadamy or­
dynację wyborczą, która zamknęla moż­
ność ud7.ialu w wyborach tym, co nie 
godzą się na politykę grupy rządzącej" 
- i to wlaśnie jest powodem, że "nic 
możemy znaleźć wspólnego wyraził 
wspólnych nam v,Tszystkim uczuć w 
obchodach", poświęconych wielkim na­
szym rocr-nicom narodowym. 

Daj Boże, aby te szkody: jakie nasze­
mu ż~' ciu państwowemu wyrznd7.ił 
system "sanacyjny", minęJy bez śladu 
jak najprędzej. Stanie się to niewątpli­
wie. gdy powrócimy do jako tako nor­
ma~l1ych. uporządkowanych stosunków 
polItycznych. Coraz więcej ludzi zaczy­
na odczuwać tę potrzebe. 

Chcą wywalczyć Palestynę 
krwią angielską Idzi w nich tę korzyść, U: zmusza ona rząd 

angielski do bardziej zdecydowanej walki 
z Arabami. , 

"Konkretna kortyść tych wystąpień -
mówi Żabotyński - już się przejawiła w 
t):m. że właśnie dzi~ki nim rząd niezwłocz­
nIe zastosował bardziej zdecydowaną tak­
tykę w~bee rebeliantów arabskich, posłał 

nastraszy~ przede wszystkim Anglię i 
zmusić ją do ostrzejszych represyj przeciw 
Arabom. Tak się bflwiem Żydzi pl'Zyzwy­
czaili do posługiwania się energią obcych 
spoleczellstw dla swoich celów. że i w Pa­
lestynie każą angiel s l\im wojsl,om wycią­
gać z ognia arabskiego najgorętsze ka­
sztany dla ... syjonistpw. 

Trochę żydów 
"n!e zaszkodzi" III 

\V ,.PI·OSto z Mostu" czytamy: 

.,Organizowane przez Mini s ters two O­
światy wakac~'jne kursy literatury i sztu­
ki IV Wiśle i Gdyni - to ins tytucja. której 
kicrownictwo pilnie baczy. skąd wiatr 
wieje. \V roku zeszl~'m - IV .. bohatcrskim·· 
okresie .,Ozonu·· i jego deklaracji. stwier­
dzającej konIeczn o ść usunięcia wplywów 
:i,ydo\\'skich na kulturę polską - kierow­
n'ictwo kUI'Sów zastosowało w doborze pre­
legentów numerus nuJlus dla Ży(IÓw. Te­
raz. gdy "antysemityzm" .. sanacji" jakoś 
diablo osłabI. kierowlIictwo kur::;ów. zgod­
nie z wiatrem zaslosowało już tylk,o - nu­
merus clausus." 

\V mniejszej ilości - i owszem .•• 

Angielskie opinie o Polsce 
i Czechoslowacji 

\Vedlc doniesiCll z Londynu, w "Man­
cllesler 'Guardian" oraz "Evening Stan­
dard" pojawiły się uwagi o Polsce. 

Referent dyplomatyczny "Manchester 
Guardian" twierdzi, że od Polski można. 
oczekiwać , iż wstrzyma się od wszystkiego, 
co by przyczyniło się do wo.iny europcjskiej. 
Natomiast Augur, posiadający stosunki w 
Jntelligenee Scrvice, utrzymuje, że nie­
miecki sztab generalny nie chce rzekomo 
konfliktu z Czechosłowacją. gdyż konflikt 
taki wzmocniłby Polskę. Nastąpiłby bo­
wiem rozbiór Czechosłowacji między Pol· 
ską. Niemcami i Wę!.\'rami, a Polska przy­
łączyłaby do swego terytorium nie tylko 
Śląsk Cieszyl1ski. ale i Ruś PrzykuI'packą, 
co dopl'owadziłoby do wspólnej e;ranicy z 
Węgrami i ści"łego sojuszu polsko-węgier­
skiego, czego :-.ricmcy chcieliby uniknąć 1 
o czym mają rozma wia ć z rcgen tcm Hol'­
thym. (w) .. 

Wytyczne 
rasizmu faszystowskiego 
Agl)nc.ia Havasa donosi, że sekre­

tarz partii fasz~Tstowsłde.i ogłosi! ostat­
nio wytyczne Włoskiej pOlityki w dzie­
dzinie problemów rasizmu. Zaznaczył 
on, że działalność instytutu badania 
rasy za ią.ć się musi przede wszystkim 
następującymi zagadnieniami: 

1) określić specyficzne i trwale ce­
chy rasy italskie.i od czasów rzym­
skich; 2) ustalić stanowisko w sprawie 
rozwoju akcji reżimu faszystowskiego 
w obron ie ras~' ; 3) rozważyć nowe za­
dania i zasi<;-:; problemu w związku 
z powstaniem imperium; 4) opracować 
pojQcie zagadnienia rasy jako funkcji 
duchowej autarchii narodu i wreszcie: 
5) rozpatrzyć prOblem żydostwa za­
równo w świecie, .iak i w Italii. (IL\P) 

żydzi we Włoszech 
R z y m (ATE). "Corriere della Se­

ra" zamieszcza statystyczne dane, do­
tyczące liczebnego udziału Żydów 
włoskich w poszczególnych zawodach. 

Spośród 48.000 Żydów zamieszka­
łych we Włoszech - 15.000 (31,4 pct) 
trudni się kupiectwem i handlem; 
11.000 (23.1 pct) nal eży do fu n kcjona­
riuszy i urz<;elników; 11.754 (9,9 pet) -
wolne zawody; 4.170 (8,7 pct) o zaję­
ciach nieustalonych. Rohotników Ży­
dów jest zaledwie 2.460 (5,1 pct); rze­
mieślników 731 (1,5 pct); robotników 
roln~·ch 327 (0,7 pct). Liczha oficerów 
Z~'dów w~'nosi 246 (0,5 pet), zaś szere­
gcwych 87 (0.2 pct). 

Sprawa podziału Palestyny 
L o n d y n. (A TE). W kołach miaro_ 

dajnYCh podaje się w w<;\.tpliwoŚć ogło­
szoną. przez "Evenin~ Standard" wia­
domość, jakoby rząd angielski miał Rię 
zdecydować na zaniechanie projekto­
wanego trój-podziału Palestvnv. ::Ioła 
te podkreślają, ż~ ogłoszenie" olic.ialne­
go zaprzeczenia wydaje się zbytecz­
nym, gdyż 5-osobowy komitet tech­
niczny pod kierownictwem sir John 
Woodheada dotYChczas nie zakończył 
swych prac. 

To jest. jedna strona medalu, którego 
stroną drugą stanowi zamiar gruntowania 
wpływów "ozonowych" na wsi przy porno· 
cy takiej orga'nizacji, od której by wiele 
zalcżalo w stosunkach z administracją I 
czynnikami urzędowymi. 

Donosiliśmy jut o wystąpieniu prezy­
denta syjonistów-rewizjonistów, Włodzi­
mierza ŻabotyńSkiego. który zapowiedział 
moWwość wojny domowej wśród Żydów 
całego świata na tle stosunku do sprawy 
taktykI żydowskiej w Palestynie. 

do kraJu 6 nowych batalionów. zaś mini-
ster kolonij uznał za konieczne osobiście Dr med. H. ZIOMKOWSK~ 

Tu lc·ż tkwi tajemnica wiejskich zalr­
canek "Ozonu". Pod pokrywką troski o 
l\ ' ie ś - troska o s woje wpływy. 

W uzupełnieni u tej wladomości podać 
trzeba, że Żabotyński stojąc na gruncie 
a.któw tydo\\:.kiego odwetu na Arabach wi-

polecieć do PalcstYI1Y celem naradzcnia IPed. ebor/lb sUr. weoer. , mOl'zop/l'iowJl'h 
się rlad środkami zdhł",ienia terroru arab- Lódż, & Sierpnia 2, teL 118-33. 
skiego." prz 'mu'8 9-12 i 3-9 w niedziel: 9-12. 

Jak z tego widać! Żaboty!'iski pragnie ~ ........ -.-~-.;.;.~D~1~5~O~~~~~~:.::~~ 
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Przebieg uroczystości w całym kraju 

Manif~~tl[i~ nlrl~OW~ W ~lł!ń [U~U nl~ Y/i~ł~ 
miasto i po złożeniu wieńca na grobie 
• ieznanego Żołnierza udano się do 
kościoła. Po nabOŻe11stwie odbył się 
imponując~~c ll rozmiarów wiec pll'· 
bliczny na Hynku, gdzie z pięknie przy­
strojonej trylmny przemawiali: dyr, 
J. K l\Ieste!' z 'Vat'szawy i p. Gapski 
7. Grajewa. Po przemówieniach przy­
jęto rezolucję, stwierdzającą gotowość 
zebranych do jak naj intensywniejszej 
pracy w szeregach Stronnictwa i ślu­
Lowanie ofiarnej pracy, a następnie 
zgromadzona na rynku ludność w licz· 
bie z górą 2.000 osób stanęła w ordyn. 
ku i pochodem przeszła przez miasto, 
Przed lokalem Str. Narodowego uro· 
czyście pochód rozwiązano. 

,V dalszym ciągu nadchodzę. szcze- szył imponujący pochód na czele z pre­
góły o imponującym przebiegu tego- zesem H. Popowskim, prof. T. Klin­
rocznych obchodów, zorganizowanych giem, M. Piekarskim oraz delegatami 
przez Stronnictwo Narodowe z okazji z Częstochowy i Łodzi. Po nabożeń-
rocznicy "Cudu nad Wisłą", stwie na olbrzymim placu Nowego 

W B ł h t .. Hynku zgromadziło się okolo dwóch 
e c a oWle tysięcy ludzi. 

. Pow~at piotJ:ko,,~~ki ,~czcił 18. rocz- Zebrani żywiołowo oklaskiwali 
n~c~ "CucI;l,Bad. Vi Jsłą, wspamałym I mówców wznosząc okrzyki na cześć 
zjazdem StlOJll1Jctwa Narodowego w ' -l' . d . Rana Dmowskiego 
Bełchatowie. Do kościoła sprzed loka. ~l el nalO ?W~J, om . 
lu S. N. przy ul. Zdzieszulskiej wyru- J adw. KazlmJerza KowalskIego. 

W rodzinnych stronach R. Dmowskiego 
,V dniu 15 sierpnia w Sokołowie 

Podiaskim oclbrł.\' się uroczystości S. 
N. z miasta i pobliskIch gmin. 

Po mszy św. w miejscowym ko­
ści01e i po raporcie karne szeregi 
pocllasiaków, dlonków S. N., przema­
. szerowały z proporcem organizacyj­
nym przez miasto do sali kina, gclzi(} 
przy "' ~ ' pełllionej, wiell\ie,j sali i przy­
ległych korytarzach, oclb~"lo się pu­
bliczne zebranie. Przemawiali: dele­
gat Zarz. Gl. Str. Nar. mgr Harasimo­
wicz, kier. org. pO\\'iatu p. BaIkowiec 
i prezes powiatowy p. J. Milik, b. po-

seł. Zebranie zakOllczono rotą i okrzy­
kami na cześć Str. Narodowego oraz 
Romana Dmowskiego. 

Dodać należy, że. rodzina Prezesa 
Dmowsldego wywodzi się z okolic So­
kołowa Podl. ze wsi Dmochy, gmina 
Rozbity I{amień . 

Poza Str. Narodowym odbył się w 
Sokołowie oficjalny obchód przy u­
dziale Zw. Rezerwistów, Strzelca i P. 
\'\T. Nieliczna na obchodzie tym pu­
bliczność udala się za maszerującymi 
w pobliżu szeregami S. N. na zebranie 
Str. Narodowego. (S) 

W okręgu podwarszawskim' 
\V okręgu wa l' s z a w s k i m impo- gat :r.arządu okręgowego A. Sikorski. 

nu.iące uroczystości odbyły się m. in. W L o w i c z u mimo zakazu na u­
w O s t r o ł ę c e z udziałem 12 tysięcy rządzenie zebrania publicznego na 
o"óh, w Kra s n o s i e l c u z udziałem rynku obchód zorganizowany przez 
4 t~'sięcy osób, w C i e c h a n o w i e, 2 Stronnictwo Narodowe zgromadził po­
tysiące osób, w Pół t u s k u z udzia... nad 2.500 uczestników i rozpoczął się 
łem tysiąra osób. Ul'oczn;t\'m nabożeństwem w kolegia-

Urocz~-stości narodowe w \V ę gro· cie. 'J{oiejno odhyło l'Iię puhliczne 
w i e zgromadziły ponad tysiąc naro- zgromadzenie S. N. z przemówienia­
dowców i rozpoczęły się nahożeństwem mi członka zarządu główengo S. N. p. 
oraz raportem. Karne szeregi przede- \Vierczaka, p. Z:,gmunta Nowickiego z 
filowały s]lra\vnie ulicami miasta na I G"ójca b. więźnia Berezy dra Gutkie­
zebranie, na którym przemawiał dele- wicza z Nowego Miasta nad Pilicą.. 

Na ziemiach Małopolski Srodkowej 
Stronnictwo Narodowe w R z e s z 0-

:w i e obchodziło rocznicę "Cudu nad 
'Yislą w dniu 14 bm. Uroczystość roz­
poczęła się mszą św., po które.i odbyło 
się zgromadzenie publiczne, na którym 
przemawiali: dr Józef Liwo i p. T, 
Słod~~k. 

'V pow. dęhickim obchód rocznicy 
"Cudu nad Wisłą" odbył się w P i 1-
ź n i e. Po sumie, którą odprawił ks. 
kan. " Tarecki, udano się do parku "So­
]~ola", gdzie odhyło się zebranie. Prze­
mawiali: mgr Szczeklik, p. Vi' ąsowicz 
z Krakowa i p. Drrgaś z Pilzna. 

Po raz pierwszy w dzie.iach T a T­

n o b r z e g a Stronnictwo Narodowe 
l'rządziło tu urocz~'st? ohehód rocz­
nicy "Cudu nad "~islą", Po mszy św. 
w sali "Sokoła" odb~~ło się zgromadze­
nie, które zagaił p. \V. Turbalc Prze­
mawiał mgr Szczeklik z Rzeszowa, 
prze",oclnjcz~' ł inż. Szczerbowski. 'V Łań c u c i e na. zgromadzeniu 
S. N. przemawiali: dr F. Rąb, inż. Ma­
ria PJ'zn\'odzka z \Yarszawy i p. Skom· 
ra z Kraczkowej. Zgromadzenie za-

Nolowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y o li o s z c z, 18 sierpnia 19lłR r. hto 1:;.00 
do 15.~0; pszpnica nowa 19.7.;- 20.2;;; kczmieJI 
I st. 1~ .OO-1:;.2:;. II st. 14.75- 1.;.00: owies 14.50 
00 1.3.00: otr~hy 7.ytnie 17./:;-11.2;;; otrchy psz('n~ 
ne m. 11.2.; 11.7:;, ~r 11.7:;- 12.2.). gl·. 12.50- 13; 
milka żytnia 6~'i. 25.00-2;;.50; mllka pszenna 6;;'1, 
33.:;0 3 1..,0. 

K n t o \\. i c e. 18 sierpnia Hl;jq r. Żyto 17.50 
rio 17.n: p.zcnica cz. 24.2;; ~4.7.;, j. 22.50 23, 
zh. 22.00 22.:iU: jęczmiell przem. li.OO- 17,iiO. 
pa~t. lIi.OO 1(i.:;O; owies j. 17.00 17.:;0, zb. 15.75 
do lli.2;;· ot\'('h" żytni€' 10.00- 10.50: otręby 
psz(>nnc ' al'. 12:2.)-12.75. śr. 10.7:) 11.25. m. 
10.00-10.:;0: lllllka żylnia li;;',', 27.;;0-28.00; milka 
pszenna 6:;", 3.;.00 :l6.00. 

ł'~ <1 fi z. lR .• iI'rp1ll3 1!l3R r. ';;,to }} 0.!l-17.~:;: 
pszenica j. 22.7.;- 2:t2:J. zł>: 22.:;0 22."'; JP('V,\11I~!1 
prZPlll. Hi.2.; Hi.7::;; o\\'le~ ".tnl·Y ~8 .. ,O-:I'l.,.,. 
nowy 1:;.:;0 - Hi.()(}; otrrhy h't 111(' 10.2. 10 .. ,1)' o· 
tręhv Jl"7.ennc ~I'. lG.:;U- l0.7,i, g\'. 10.7:;- 11.00: 
JlI:tk:'l ;;'ytnin (1:)'" 2(;.73- 27.23; maka pszenna 
6j'I, 36.:;0- 37.:;0. 

L\\,(, w. 1, siNpnin 1!l3R r . żyto I st. ln.:;O 
do 16.7.; JT st. lfi.2:;- Hi.:;O; p~z"l1i('a cr.. 22.~O 
22.75, zb. 2Uii 24, biala 2:;.2:;- 2".iiO. zb. 24.2;) 
24.50: jr.czmiell pl'zem. 1:;.73-1(i.2.5. PHRt. 
14.7.3 - 1;;; owips I st. 17- 17.2,") , II st. 16.50-17; 
otreby ~yblie 8.iiO-R75; otręby rSzellllP gr. 10.00 
do · 10.2~. Śr. 9- 9.2.) m. 10.2:) 11.2."); mą!t a 
żytnia 65'1. 27.7:)-23.2'5; maka pszenna 6~'I, 
38.50-39. 

,,, a r s z a \V a 18. sil'l'pnia 1938 r. żyto 15.(:; 
do 16.2:;; p5zcnica 22.::;0 23; j(:ezmiCJI I st. nowy 
15.25-15.7;;; owips I st. 19-19.:;~, II st.~ 17.50-18. 
nQ",Y 14.n-15.2:;: otręby żytl1le Q-O.nO: otręby 
pszpnlle gr. 12-12.50 §r. 11-1l.5n. \11. 1.1-11.50; 
mak~ ~rtnia 65', 23.·50-24..50' 111"',' r'" zenn a 
34-3~.~0 

kończono odśpiewaniem Hymnu Mlo­
drch. 

Stronnictwo Narodowe z pow. kol­
buszowskiego w rocznicę "Cudu nad 
'Visłą." obchodziło w R a n i ż o w i e. 
Na zgromadzeniu publicznym, w któ­
rym udział wzięło przeszło 3 tysią.ce 
osób, przemawiali pp.: Słodyk z Rze­
szowa, Przybyło z Raniźowa i Ożóg z 
Sokołowa. Przewodniczył p. Henryk 
}{ato. 

Narodowcy z pow. Nisko udali się 
na koncentrację do U lon o w a. Po 
nabożeństwie odbyło się zgromadzenie, 
któremu przewodniczył p. inż. Loha· 
czewski, przemawiał delegat z Rzeszo­
wa. 

W Małopolsce wschodniej 
\V Jar o s ł a w i u pomimo nieu-­

dzielenia zez\volenia ani na zgroma­
dzenie publiczne pod gołym niebem, 
ani na pochód, uroczystości zorganizo­
wane z olmzji rocznicy Cudu nad \Vi­
~lą zgromadziły do tysiąca uczestni­
ków. Po nahożeństwie jasne koszule 
narodowców przemaszerowały ulicami 
miasta budząc wielkie zainteresowa­
nie u publiczności. ,,, sali "Sokola" 
odb~'ła się akademia publiczna, n~ 
której przemawiali inż. Gawlikowskl 
ze Lwowa i mgr Bilan z Przemyśla. 
Po akademii narodowcy manifestowa­
li ponownie na ulicach miasta, wzno­
sząc okrzyki antyżydowskie oraz na 
cześć Stronnictwa Narodowego. Ma­
nif'estacie te wzbudziły wielki entu· 
zjazm wśród społeczeństwa jaroslaw­
skiego. 

W P I' Z e m y ś l u obchód Cudu nad 
Wisłą Stronnictwo Narodowe rozpo­
częło raportem karnych szeregów, któ­
re następnie udały się pochodem na 
nahożellstwo. O godz. 10,30 ondział~' 
Stronnictwa Narodowego przema!'lze­
rowałv ulicami mia!'lta do sali 
"Soko'la" na.iwi('kszej w PrzemyślU I 
i zapełnionej po brzegi puhlicwo· 
ścią na manife!'ltac~-jne r.ebranie. Re· 
feraty wygłosil i pp. członek zal'ząd~ 
głównego S. N. p. Karol \Vierczak 1 
Czeslaw Rojek ze Lwowa. Zgroma­
dzone tłumy narodowców żywo mani­
festowały swoją. wolę zwycięstwa. 

W okręgu l w o w s k i m poza Lwo­
,,'em manifestacyjne uroczystości na­
rodowe z okazji roclnicy Cudu nad 
Wisłlł odbyły się m. in. w 1 a ś l e z u· 

działem tysią.ca osób, w B l' Z o Z 0-
W i e z udziałem ponad 2 tysięcy osób, 
w B o r y s ł a w i u z udziałem tysiąca 
osób, w B u s k u z udziałem 800 osób. 

WGrajewie 
Jedynym obchodem, jaki się odbył 

dnia 15 sierpnia w G raj e w i e, był 
obchód Stronnictwa Narodowego, roz­
poczęty rano zbiórką przed lokalem 
Stronnictwa.. 'V zbiórce wzięło udział 
400 członków z miasta i powiatu, w 
karnym szyku czwórkowym, ze sztan­
darem i proporczykami. Przy dźwię­
kach orkiestry przedefilowano przez 

Podkreślić należy gorliwość naro· 
dowców grajewskich, tak z powiatu 
jak i z miasta, którzy nie kontentowali 
się udziałem w uroczystości, lecz ko· 
rzystając z przyjazdu prelegenta z 
'Varszawy, odb~"li dwudniowe kursy 
samorządowe, przygotowując się do 
zbliżających się wyborów, (S) .a. 

Na Mazowszu 
Na M a z o w s z u uroczystości, zor-, sięcy ludzi, w C i e c li a n o w i'-e,' gdzie 

ganizowane z okazji 18 rocznicy Cudu uroczysto$ci narodowe zgromadziły do 
nad Wisłą odbyły się m. in. w J{ r a- 3 tysięcy uczestników, w G r o d z i· 
snosielcu, gdzie na zjazd powiato- sku Mazbwieckim, gdzie ogółem 
wy Stron. Narodowego z powiatu ma- zgromadzonych narodowców było o· 
kowskiego przybyło ponad 5 tysięcy koło 4 tysięcy członków i w Płocku, 
członków, w Lidzbarku, gdzie do po- gdzie w szeregach stanęło 1.500 zor· 
chodu S. N. zgłosiło się 2 tysiące człon- ganizowanych członków, w tym 400 
ków na uroczyste zgromadzenie 6 t y- umundurowanych. 

W Końskich 
Dziei'l 15 sierpnia obchodzili naro­

dowcy koneccr niezw~ kle uroczyście. 
Na koncentrację przybyło tysiąc naro­
dowców z 13 proporcami. 

Następne przemówienia wygłosili pp.: 
S. Troelich i M. Brzuchania. Zgroma­
dzenie zak0l1czono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

Podlasie manifestowało 
w Mordach 

Po uformowanIU pochodu przy 
dźwi~kach orkiestry z Żarnowa wyru­
szono do kościoła na sumę, którą. od­
prawił ks. M. Piwowarczyk, zaś pod­
ni08le kazanie wygłosił ks. P. ClwIoń- Okr~g podlaski Stronnictwa Naro· 
ski. Z kościoła udano sio na boisko dowego manifestował w dniu 15 sierp· 
"So)<ola", gd7.ie przed wła<l7.ami S. N. nia rb. w mieście M o l' d y, pow, sie­
odb~ ła się defilada i dekoracja no- dleckiego. Do raportu zglosiło się oko­
W\ ch c7.lollków mieczykami Chl'obre- lo 1.500, w tym kilkudziesięciu cykli­
go. W drodze na bo'i~ko narodowcy stów, Publi~zności, która okazywała 
urządzili spontaniczn~ owację prze- swą sympatię. dla ~zeregów Str. Na~o­
maszerO\n!jąc\'m oddziałom woj~ka. do~,'ego, !'lkupl.l.o SIę okoł~ 2.~OO osobo 

'V dal1':zym ciągu urocz,\'stości w (prObY dywerSjI szybko zlJkwIdowano, 
sali "Sokola" odb,rło się ,,,ieJkie zgro- _ Na zgromadzeniu Pl!bli~~nYI? l:? N, 
madzenie narodowe, l<tóremu prze- .pr~ęmpw~e.nie w}"glosi1i: :mec. _ ,Jan 
wodnlczył t). M. Jalmbowski, który też Optat SO.l\.010WSki z "'arszawy oraz 
wyglosił zasadnicze przemówienie. r. Czeęlaw Dll10wski z Si edle~. S. 

SPRAWY GOSPODARCZE 

Odroczenie egzekucyj skarbowych 
w gospodarstwach rolnych . 

Zal'~({d~en;e HIiJlister!iJf'wa SkClrb" - OplClf1J od mqki i ~as~y 
ścic{gaJle bc:dc{ llł'~Y poon1c1J etyl~iet 

,,, a r s z a w a. (Tel. ,,'I.) Egzekucje dytv rejestrowe w sumie 55 milionów. 
skarbowe w go podal' twach rolnrch ziotyCh. Kwota ta jest wyższa niż w u' 
za zaległe podatki zostaly przesunięte bieglych latach. Z tego źródła rOln,ik 
o półtora miesiąca. Ministerstwo Skar- może zdobvć gvtówl{ę na pOiCryci~ me­
bu wydalo zarządzenie, przedłużające zbędnych \yydatków bez uciekan.ia S!ę 
wstrzymanie egzekucyj skarbOWYCh na do nadmiernego wysr-zedawama Się 
terenie c,alego kraju do 15 października. z posiadanego zboża. 

Normalnie urzędy skarbowe nie prze- OpIaty 3~złotowe od 100 kg mąki, i 
prowadzaly egzekucyj na wsi w okre- kas7.Y będą ściągane w ten sposób, Z9 
sie pożniwnYJll do końca sierpl1la. młyny zakupywać będą w urzędach 

Nowe zarządzenie wiąże się z cało- skarbowych specjalne etykiety za go­
ścią obecnej akCji rządu w sprawie tówkę. Etykiety 3-złotowe umieszczane 
przeciwdziałania zwyżce cen zboża. będą na workach z mąką i kaszą, prze­
Rolnicy nie będą zmuszeni po 1 wrze- znaczone do użytku wewnętrznego, ety· 
śnia - t.i. po normalnym okresie kiety zaś bezpłatne na worki z ml)ką. 
wstrzymania egzekucyj - do rzucenia i ka zą, przeznaczone na eksport. 
większej ilości zboża na n rnek dl,a zdo~ ,,'orki z mąką i kaszą, które przed 
byci,a środków n.a spłatę zaległych po- 5 września w.\'jd.ą z młynów i znajdą SJę 
datków. w sltladach, będą mogłY być spJ'zeda-

;Równocześnie zacz~ły działać kre- w,ane bez opłat w Ci~I!U 2-3 tygodni. 

(k) Wzrost zbytu nawozów sztucznych. 
Wśród kredytów ogólnoobrotowych Par.~ 
si wowego Banku Rolnego - kredyty na~ 
wozowe w 1937 r. osiągnęly 6.3 miln. zł, 
7.większając sie prawIe dwukrotnie w po~ 
ló\\'naniu z rokiem ~opl·zednim. Ogólny 
7.hyt nawozów w r. H,h. lą('~mie z tomnsyną 
J)elg- ij~ką., roz!wowarlzonyrh nn kl'edyt i za 
gotówkę. poLi kont'1'olq P:ll'lStWOWCgo nan~ 
ku Holnego. wynió. l 212 1~'s. ton. pOdczas 
grly przed rok iem wplowad?0110 zalerlw 'e 
13:l tys. ton. PI'zr:zlo polowę zhytu slano~ 
wią nawozy fosforowe. Ol'gnnizacje ~,p61~ 
ozielcze l'OzI)!'Owadzily okoto GO pet, hur~ 
town:e pl'~'wattle ok. 35 prt ogólnej ;lości 
nawozów. 

(k) Pierwsza portugalska linia żeglugo. 
wa z Gdyni. Jak się dowiadujrmy. nieba~ 
'" em U1'uchomionR zo tanie nowa żeglugo­
wa komunikacja m,ęclzy Gdynią a porta 
mi południowej Ameryki. Będzie to linia 
portugalska, którejl statki poj. ca 8.000 ton 
ładowności kursować będą w odstępach 
jednomiesięcznych z zawijaniem po drodze 
do Lizbony, Dodać nalety, te będzie to 

pie,rwsza linia pod banderą po!'tu~alską, 
iaka obshlguje Gdynię. Wogóle statki por· 
tugalskie bar'dzo rzadko zachodzą do portu 
grlYliskiego. Było ich zaledwie 2 od istnie-
1lia portu. Nowa linia będ'lie już piątą re­
gu]al'11q i hezpo.~redllią komunikacją żeglu­
gową między Gdynią a Południ<Jwą Ame· 
ryką. 

(k) Monopole przynoszą coraz więceJ. 
Od pe\\lH'go C7.a\~u elaje się za UVl a7yć sta~ 
ły wzrost ,,,ply"'ów monopoli państwo· 
\\'ych. I ta k n p. w czerwcu 1937 r. docho­
dy ich w~'n:osly 50831 trs. zł, ;'O'dczas gdy 
w tym samym miesiącu roku bieżącego 
wzrosty one o 10 GOO tYE. zł, osią~aiąe sumę 
Gl 4:17 tys. :d. 

(k) Spółdzielnie obejmują handel nawo· 
zami. Związe'k GOSPOdarczy ;Jóldzielni 
Rolnic7.O - Handlowych, j'ako ll'Pół rlzielcza 
centrala handlowa zakończył ostatnio per~ 
tr~kt9:cje z przemystem nawoz"wym. za­
wle'raJąc umowę na mocy której uzyskal 
prawo wytączności zanptn'w lia ~w~'ch 
człcmków - !"T)ółdzielni rolniczo - handlo­
wych w na \,"ozy, 
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l~łikanJ mor~~f[a 1] ko~i~t ni~U[~WJtnJ I 
Kobiety Cleveland drżą o swe życie - Od 4 lat grasuje obłąkany morderca 

C I e v e ł a n d. - Nad brzegiem je­
r.iora, w pohliżu Cleveland, znalezio­
no poćwiaJ'lowane zwłoki kobiety. 

Policja pI'Z~puszcza, że jest to dwu­
nasta już ofial'a "obłąkanego morder­
cy", poszukiwanego od dłuższego cza­
su. Po'zczególne członki kobiety leża­
ły w kufrze, a zawinięta w papier gło­
wa znajdowała się o kilka kroków od 
walizki. 

"Obt:;.ka n~' morderca" jest pl'Zez po­
licje po:,zuk i\\"<lIW od września 1931: r. 

\V kilka godzin po znalezieniu 
zwłok kObiety przy przeszukiwaniu 
okolic\' znaleziono zaledwie o 20 me­
n'ów (lll miejsca, w któr'ym leżała wa­
lizka ze zwłokami, drugi szkiełet ko­
kiecy, za.kopany w ziemi. \\'ladzo pny_ 
puszcza.ią., że chodzi tu rów[,ież o 
ofial'Q tego f'oamego mordercy. 

\Ye wszystkich wypadkach masa-

Pożyczki zagraniczne 
dla samorządu 

\V a r s z: a w a. (Tel. wl.) Szereg sa­
mOT7.ą,dów otrzymał rozmaite oferty 
udzielenia pożyczek przez koncerny 
zagraniczne. Koncerny te uzależniają, 
jedynie udzielenie p-ożyczki od udZIe­
lenia im prawa wywiezienia. pieniędzy 
z Polski po upływie terminu płatno­
ści. (w) 

Wycieczka kupiecka 
do Rzeszy 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rada Na­
czelna Zrzeszenia. Kupców Polskich 
organizuj~ wycieczkę do Rzeszy Nie­
mieckiej na zaproszenie niemieckie] 
centrali handlu. Chodzi o zhadani.e 
struktury handlu niemieckiego. Wy­
cieezka wyjedzie 28 bm. i zwiedzi 
Lipsk, Monachium i Berlin. (w) 

Bezpłatny przejazd 
dla policji 

Wal" s z a w a. (Tel. w1.) Minister­
stwo 'Koffi\ll\'ikacll wydalo zar7.ą(l7.en'ie, 
wprowadzające bezplatne przejazdy na 
autobusach PKP dla przedstawicieli 
pOlic,ii umundurowanej. W każdym 
autohusie policJa będzie miała dwa 
miejsca wolne, zarez:envowane. (w) 

Czy jest nafta w COP-ie? 
War f'o z: a w a. (Tel. wl.) W okoli­

cach Pełkień, w pow. jarosławskim, 
podjęto wiercenia w poszukiwaniu 
nafty. (w) . 

lotnik amerykański Stevens 
przybędzie do Polski 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Znany lot­
nik amerykański, rekordzista świata 
w locie balonowym na wysokość, Ste­
yens, przybywa na zaproszenie LOPP 
do Polski celem obserwowania pol­
skiego lotu do stratosfery "Gwiazdy 
Polskiej" w Dolinie Chochołowskiej. 

(w) 

krował on okropnie swe ofiary' i OdO' mu" zbrodniarzowi przypisywa.no do­
dzielał głowę od tułowia. Z tego po- tych czas 11 morderstw, w tym piQć na 
wodu tylko w jednym wypadku udało osobach kobiet. Obecnie liczba jego 
się ziclentyfilwwać ofiarę. "Obłąkane- ofiar domniemanych wzrosła do 13. 

s 

Ojciec 82 synów żeni się 31 raz 
TV l~ażdym mieście ~ona i 

Sędziwy 80-lelni kupiec egipski 
Ibrah im Chaky zamierza właśnie za­
śluhić 31-ą. żonę. 

I(upiec tell, któl'~' zmuszony jest do 
cZQst~1ch rozjazcló\\·. zOl'ganizo\\'al so­
bie żrcie bardzo dobrze: mianowicie 
w każdym mieście ma żonę i dom. 
Wszystkie te żony do niedawna nic o 

lic~na gł"omadka d~;eci 

sobie nie wiedział~ .. dopiero z okazji 
ostatniego małżel1st\\'a, które stało się 
bardzo głośne liczni synowie Ibrahima 
(jest ich 8:!) ,vystąpili do sądu o ubez­
własnowolnienie staruszka, który e­
nergicznie pl'otestuje przeciwko temu, 
aby dzieci mieszały się do jego spraw 
f'oercowych. 

Katastrofalne oberwanie się chmury 
te JIalopolsce ilrodlwwej - POllmyty tm" pod Łalwute'm -

nur~a nad Zllkopaue'l'ł'ł 
Kr a k ó w. - Nad Małopolską środ­

ko\\'f.l rozszalała się w ub. wtorek gwał­
towna burza połączona z piorunami i 
oberwaniern chmur\'. "':,,;kutek wieT­
kich opadów \\'człll'ały \\'~zystkie rzeki. 
Mo;;t kolejo\\'Y pod Lalkułem zo,o:tal 
podmyt~·, co wywolało· dłuższą prze-

l'\vę w komunikacji kolejowej na szla­
ku Kl'akó'v....:.Vwów. 

Jak donoszą z Zakopanego, nad 
miastem i okolicą przeszla . w ub. po­
niedziałek groźna' burza, połączona 
'l oberwaniem siQ chmury. 

Samochód ciężarowy runął do rzeki 
"r a r s z a w a. - Samochód cięża. \ warszawskim z wysokiego mostu do 

rowy, wiozący więk;;zy transport świń, rzeki. Kiel'o\vca poniósł śmierć, jego 
runął pod \Vyf'zogrodem w wojew. pcmocnik jest ciężko ranny. 

';';:' 

• it ~$~ 
W Nowym Mieście na Pomorzu odblJł się w rocznicę Cudu nad Wisłą zjazd 
powiatowy Str. Narodowego z powiatu lubow:;kiego. AIas:erujące do /'-o.~ciola 
kolumny narodowców witane były erituzjasl.llc:nie. Na zdjęciu - lcład:c S. N. 
przyjmują defiladę: (x) - ks. sen. Bol!, (+) - ks. prof. Dembieński, pl'e:es pow. 

S. N. i (o) - sekr. akr. S. N. red. Ciesielski. 

Fatalny lot samolotu czeskiego 
Samolot spłonął w_uleli zapalenia się silnil,a - Paiaserowie i załoga wyszli z wypadku cało 

W ZW'lłzku z katastrofą. opowiada 
popularna artystka filmowa Liana 
Haid, że w ub. pią,tek, powodowana 
przeczuciem, udała się do wróżbitki, 
która powiedziała, że siostra artystki, 
również artystka, nie powinna odby­
wać lotów, gdyż grozi jej wielkie nie-

bezpieczeństwo. Liana Haid wysłała 
uatychmiast do swej Siostry Grit Haid 
Vi Pradze telegram, w któr~'m ostrzegła 
ją. przed lotem. Grit Haid roześmiała 
się podohno z przesądów siostry i 
wsiadła do kabiny samolotu, aby w 
niej zginąć. 

PowszechnlJ enfuzjazm w Nowym Mie­
ście wywola! szwadron narodowców w 
mundurach, defilujący w dniu 15 bm, 

na czele ' na1'odowego pochodu. 

Bliższe szczegóły tragicznego wy­
padku przedstawiają siQ nastQpująco: 
Kiedy samochód, prowadzony przez 
J Gołęhiowsl,iego z Łodzi przejeżdżał 
przez most naBzul'ze. szofer stracił pa­
nowanie nad kierownicą, ci~żarówka 
gwałtownie skrQcila, wpadla na żelazną. 
barierę mostu, rozbila ją i runęła z wy­
sd<ości 9 metrów do rzeki. Dzięki ni­
skiemu stanowi wody ciężarówka za­
nurzyła się tylko do polowy. 

W wyniku wypadku kierowca Gołę­
biowski zmarł, pomocnik jego Nowak 
jest ciężko ranny. 

Po otrzymaniu kosza -
zastrzelił 

War s z a w a. (TeJ. wł.) W mają,t­
ku \Vielkoniec, w wojew. warszaw­
skim, parobek Adolf Balcerzak za­
strz·elił córkę właściciela domostwa 
Józefa Calkena, Janinę, gdyż odmówi­
la mu swej ręki. W nocy, gdy do­
mownicy spali, zakradł się do jej po­
koju i zastrzelił ją, kilku strzałami. (w) 

Lotnik - aktorem filmowym 
Nowy Jork. (PAT.) Znany lot­

nik Corrigan, który niedawno przele­
ciał na samolocie starego typu Ocean 
Atlantycki, podpisał kontrakt z jedną. 
z firm kinematograficznych. 

Odegra on w filmie łotniczym rolę 
g~~wną.. Honorarium Corrigana wy­
niesie 75000 dolarów. 

Rekordowy miesiąc 
portu gdyńskiego 

G u yn i a. (Tel, wl.) Obroty towa-
1'0\'" e portu gclyil<:kiego za lipiec rb. 
"Ylllosly ogółcm 881.020,i ton wobec 
710.911, Oton w czerwcu rb., 795.133,8 
ton w I1pcu r. uh. i 637.526,7 ton w lip­
cu 1936 r. 

Należy zaznaczyć, że są, to najwięk­
f'ze obroty portu grlyiiskirgo, jakie za­
notowano dotychczas w sprawozda­
niach miesi~c7.nych. 

~ 

_®-o",,--___ . ______ _ 
Znan? frl ir(Ollisfa Z~ gmunt Nowa­

ko\\,,..k i, Jdól'l'go Z1J i k II i :~ C'lC z nicdzie Ine­
go "fl\C" JJylo rozmaicie komentowane, 
pO\\Tócil z urlopu i ze świeżymi siłami 
]lodjąl na no\\'o walkę z biurokracją, bi­
zantrnizmell1 i oporlunizmem naszych 
czasów. i\o\\'y felirjon p. Z. N. osnuty jest 
1Ia urocz~·;;tości ,,8\\'ięta Morza" w CZOl·t­
kowie (~falopolska Wschodnia). To 
"Święto Morza" było połączone z pusz­
cra niem wianków do l7ek i Seretu. ,V ofi­
cjalnym. drukowanym programie tak za­
powiedziano tę część uroczystości: 

6) Puszczanie wianków -
a) na cześć Rzeczypospolitej i Pana 

Prezydenta pUS7.cza Pan Starosta; 
b) na cześć Armii i Pana Marszałka 

Rydza Śmiglego puszcza Dca K. O. P.; 
c) puszcza publiczność." 

Redakcja objaśnia, że ,,(lokument" 
czyli drukowany program, zlożono w ak. 
tach redakcyjnych. 

Gdyby nic wymieniono drukipm punk­
ló,,, .,a, b, c", to nie byloby gaffy z .,pusz­
czaniem". Przez samochwalstwo lokal­
n~'ch cJ~'gnital'zy, zaslużonc In iasto Czort­
ków będzie teraz pośmiewiskiem calej 
Polski. 

s 

P r a g a. - Straszna katastrofa lot­
nicza samolotu czeskiego pod Stras­
burgiem nie schodzi w dalszym ciągu 
z łamów prasy. Zniszczony aparat 
watrości 2 i pół miliona koron czeskich 
brł najnow. zym ze wszystkich ~ze­
skich kursująCYCh aparatów pasazer­
ski ch. Do Pragi nadszedł on zaledwie 
2 lipca i miał za sobą. dopiero 70 godzin 
Ictu. 

Fataln~T lot był 13 z rzędu lotem 
tego apal'atu; nieszczęście wydarzrło 
się 13 sierpnia, a na pokładzie znajdo­
wało się 13 pasażerów, Pro[es laidlowei odroczony 
-

Przerwany lot 
P a ryż. (Tel. wl.) 'Vodnosamolot 

"Lieutenant de Vaisseau Paris" wy­
startował \V środQ do lotu transatlan­
tyckiego, lec;/, po 10 minutach przel'­
wał lot z powodu uszkodzenia śmigła. 
Lot oel łażono. 

Sąd przekazał morderczynię własnej córki na zbadanie psychiatryczne w Tworkach 
War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­

tek przed Sądem Apelacyjnym odbyła 
się ponowna rozprawa przeciwko MariI 
Zajdlowej, skazanej przez Sąd Okręgo­
wy w Łodzi na bezterminowe wlęzienie 
za zabójstwo. dokonane na swej 13-
letniej córce Zofd. 

Sąd Apelacyjny uznał konieczność 
przept'owad;/,enia jeszcze jednej eks­
perty'?;y psychiatrycznej. Po wysłucha­
niu biegłego dra Figiem, na pod · tawie 
jego orzeczenia, są.d polecił odstawić 
Zajdlową. do Tworek, miejscowości 

podwarszawskiej, gdzie znajduje się 
sanatol'ium dla umysło\\'o chorych. 
Tam ma być przeprowadzone badan ie 
pSYChiatryczne. 

Na ~kutek tcj uchmał.v rozpl'awa zo-
lała Jeszcze raz odroczona. (\V) 
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\V sprawie preuumeraty .. or~deWJllk."'1 
'V.z)';;bkim cZlll'llllkolll j FYIDPatykom pisma 
naszt'go pl'3ll'llflC)fI1 OkZYffillĆ bt'7.platuą elY!lfla 
powieść pt. ,."-l1al.'hol·" _. wyjo:'llIl1111y, że książ­
ke tnkll otrZrll1~ Iylko t ('n , kto znll1Ówi do 31. 
hm. \V 3,lministl'ndi nn,zrj w r3bianicach PMY 
nI. Or-li('z,Url'łlzcrn r, pl'l~null1erat'l "Or~downi· 
ka H nn nli(l ..... i:]~ wrzł". iPll. , 

Koryto DobrUlIki zo~tało oc:tyszczone. Rzect­
ka "Uobl'zynkn" pr-f.l'I>lywajl\('a PI'Z"Z c('ulM.nll 
minstn II" ·kul ... k In1)rgo (,pI:1\\'1I wy,lzil'liln w 
okresie g()rtlezld \\'01' zn,ni('cz)'szcznj'acl\ powit'o 
trze ulicy Gr()bl'lnl'j i Znm'k()\\'?j ora{l; przj'lc­
glpgo pal1ku im. Rłow3cklego. \V tych dniRch 
woda U'j fZN'zki 1L00;tnln OPu"r.czonn i uSllnięto 
7. kort a Jlogromnllzonc bloto i doprowadzono rze· 
kn do 11 A I cv/.r t e.gO porzl\dku. 

Przygotowania do powitania woJlka. Już w 
krlibkim ('za ,i .. powracać bęr1'zic woisko z mane­
wrów. 'rrn~a powrotu ni~ jm na I'M.ie jCF~C'ze 
ustalona. Obf>Cllie zawiązał się jll'~ P>lyiatow, 
Kom.itf't celom zorgan:z(}wania uroczystego po­
witania przcchodzncE'go wohka zWidawy. 
LJzia! IV l,m pm\'itaniu wp.zmą delpga!!je sto­
wan;y~zeń, orgaJlizacyj, dzieci /Szkolne i wielkie 
l'Zeszp ludności. Blii:sze szczególy zostaną IV 

swoim czasie podane, 

KRON I KA ŁASKU 
Zmiany w parafii. \V tych dn;ach zostal prze­

niesioJ1Y z parafii w La~ku do Ozorkowa ks. 
wikariusz Jan Gierczak znany działacz wśr6d 
organiza~yi i mlorlzieży, Ka reiejsce ks. Gier­
czakn przychodzi ks. Olkowski z Pabia.nie. 

Elektrownia nadal świ41tuje w sobotll. Od 
dłuższego czasu elektrownia, ktćra znajduje sie 
w rękach Zarządu Miejskiego w Lasku jest 
nieczynna we wszystkie święta żydowskie jak 
również we wszystkie soboty. Brak światła w 

tr jki - pi ki m ro tników 
Dlaczego władze okazują dziwną słabość w aferze zagadnień społecznych? 

. strajkami należy skończyć w sposób zdecydo wany i radykalny 
Ze 

Ł ó d ź, 18. 8. - Strajki stały się co­
dzienną, 1I0rrnalną hronią robotnika w 
walce o swe prawa. Już to dziś gtalo 
si~ rzeczą powszechną, nikt sic: nie dzi­
wi, że w 7.amkni~tych murach fahrycz­
nych, w mrocznych halach, dusznych, 
7.atęchlych i ponurych przebywa zało­
ga robotnicza, miesiąc, dwa, trzy, niko­
go nie pl'zeruża krzy]{, wydohywając~' 
si~ z dobrowolnych więzień, ani nędza 
ich rodzin, pozostających na ''toIności. 

Prz~'z",yczaili się do strajków, jako 
do rzeczy normalnych i naturalnych, 
ci, któl'.nn dobrze, którzy są syci, za­
do,,'olęni i rozbijają się po restaura­
cjach. 

IIaebler szesnaście tygodni, Fogel 
w Ozorkowi e 8 tygodni. 

Ejtingon, !{ohn, Jersak i cala ple­
ja da pomniejszych fabrykantów-drę­
(,z~' cjeli, wyzyskiwaczy. Przyzwyczaili 
się już. 

KTO TEMU WINIEN? I rcbotnika strajk nie jest bronią, któl'!\ 
Jeśli się pJ'z~' jrzeć doIdadnie przy- w,: walce ~ fabrykantem p~'zyno,si z~­

czplom zatargów, zawsze i bezwr.ględ- SkI, rob.otnlk 7. reguły traCl, staje się 
uie wina leży po stronie przemysłow- prZ{\(lmlOt~m .tat:gÓ\~' I rozgrywek w rp· 
ców, Dla fa])l'\'kantów nie istnieją u- kuch kapltaln;tow l klasowych "bOli. 
mow~', ustawy; pl'zepis~', normy etycz- zów". Traci na. tYI? g?sp.od~l'slwo na· 
ne. Umowę drze się w l,awały, depcze redowe, anarchlzuJe SIę ZyCIe połecz. 
bez żenady, drwi z wszelldch skrupu- ne, rozluźnia się 'więzy moralne i etycZ­
le'''' mOl'alll~'ch, nie liczy się ze wzglę- ne. Trzeba z tym SI{QllczyĆ i to rad)'. 
elami gospodarczymi. kaInie i. natychmiast!;" . ,I 

nobotnikom każe się pracować po- Czy Jest do pomyslema, aby pan-
llad ustawowy ośrn iogodzinny dzień stwo regulowanie tak ważnej dziedzi. 
prac~', zmusr.a się go do nadmiernego ny r.ycia. społecznego i gospodarczego 
w~'siłku, nie w~'placa si~ zarobków, nie pozo~tawH~Jo w ręk~ch obcych przy. 
stwarza odpowiednich warunków zdro- Lłędow, me mogło lI1gerować w kan. 
wotlwch pracy. flik lach, wY'YOływa:lych. przez sa!ll0' 

Robotnik ~taie się bial~'m murzy- wolę~ czy; złą. ,,:olę, me zWlązany~h z,ad­
nem j oddaje ostatni w~'siłek, by poda- nyml wJęz~nll. z ,narodowym zyCJem 
łać maszynie i knutowi fabryl{anta. obc~'ch kapltallstow? 

te. dni poważnie daje. się odez~lI,:ać mieszkań(,ol~ \V ubiegłym J'Oku było w Łodzi oko­
DlJasta,. a ~zCZegÓlll~e o~k.al'.zaJa SIę a b~nencl. ło 1200 za targów czyli codziennie aż 
radIOWI, ktorym unlemozhwlOno Ełucbame au· . ' . • 

Ale, gdy przr.iLlzie kres wy trzymało- Robotnik n!e może b.~.-ć p~zedmi~­
ści, zaczyna się zatarg i gdy nie poma- te~ 'y):zysku l spe~u)acJl, on Jest .. na)­
gają. interwencje i konferencje - wy- V'razll1el.szym czynl1JkJe~ produkCJI, on 
bucha strajk. I rozpocz~'na się piekło stanOWI element .dynamlzmu, gospodar~ 
dla robotników, które muszą przeżywać czego. PozostaWIać go na l11epewnycti 
tygodniami miesiącami... wodach targów i handelków, to zdawa-

dycyj sobotnich. Kajwy7.szy jUŁ CZI\$ skończyć z i trzy zatarg}, w UbIegłym, roku bYł, o 0-
tym rytualnym obr~ądkiem w elektrowni 1a- koło 300 strajków, czyli jeden strajk 

TRZE~A Z TYM SKOŃCZYĆ nie. go na. łaskę i niełaskę ludzi zlej 
woh. 

skiej. _~, na dzielI. , ",,-ł~~.;e.J I i ' 
;!IY~ ; 

Stan taki trwać dalej nie może. Dla 

'KRONIKA PIOTRKOWA~' • ------... -----
250 rollołnilu\w znajdzie 1'1aCII w hueie "Ka-, Z d · I- ł t' 

1'a"', Huta "KRra" . w Piotrkowie, która uru- V ZI opanowa I m vnars wo 
~~~l~iO~5~ Z~~~~~k~;n::O!t;j'~~~~~ia d~i:ruc~~~ , • 
50iowo na zapomodze "B'wld\jszu rracy. 

Niel'odzicl\ny WYPlulck na ulicach Piotrko· 
wa. W dnill 10 bID. na ul. Szklanej wyjpżdżajl\cy 
autobus cieżarowy z huty ,,,IIortensja" zawa· 
dził o zwisnjące druty od elektryczno~<'i i prze­
wrócił słup telpgraficzny przygni:ttając konia 
przejEli;dżającej furmanki. Calą winę za ten nie­
codzil'JU1Y wypadek ponosi elektrownia, która 
niednille przeprowadza linie kabla elektryczne­
go. ::'oLożp w)'pllllek powyższy spowoduj(', że Ży· 
dow-c;v inżynierowie elektrowni w Piotrkuwie 
solid,niej b~d~ wykonywać sw~ pracę, 

O lepszy bruk na ul. Narutowicza. Jednl\ \ 
li naibarllzipj upośledzonych ulic w :łróllmieściu 
Piotrkowa je. t ul. Narutowicza po maco ZBIll\l 
traktowana przez "czerwony" magistrat. świ:Hl­
czy o tym wymownie bruk jezdni, w kt6rym 
głębokie doły utrudniają przejnzd. Możeby 
wreszcie Zarznc1 Miasta pomy~lal co.s w t('j 
~pra,vie. 

TJ'~eba ~nóu, #alic~yć ntly'ł'łarstwo do ~(fje.ć ":~e1ł'tieślnic~yc1i 
Ł ó d ź, 17. 8. - Odbyty w Łodzi zjazd tworzyło furtkę Żydom, którzy masowo 

młynarzy chrześcijan jest ważnym kro- zalali młynarstwo. 
kiem naprzód na drodze do uwolnienia \V tym stanie rzeczy ~ądanje chrze­
mlynal'st\\'a łódzkirgo z pod żydowskiej ścijallskich młynarzy idzie w kierunku 
hegemonii. ,lak ,yykazał referat i dysku- zaprowadzenia obowiązlm posiadania 
sja, obszel'll!l. i bardzo interesująca, mły- przez prowaJzących młyny dyplomów mi­
narstwo w ostatnim czasie uległo kol08al- strzowskich, a co za tym fozie zaliczenia 
nemu zażydzeuiu. znów mlynarstwa do znję~ rzemiedlni-

Stało się to przede wsr.ystklm wskutek czych. 
Lego, 7.e młynarstwo uznano prawnie za Na zjeździe wyhrano t:;mczasowy za­
zajęcie przemy łowe. Dotycl1cza jak wia- rząd CIll'ze,:,tijHI\sl'iego Wojf'wódzldego 
domo młynarstwo znliczało się do zajęć Związl,u ?lIYł1ul'zy w f.odzi w kładzie: 
rzemieślniczych i woheo tego t,yllw ten Alel,:-;otHJC'r ;\Jal'iuIJsl,i z Jr~o\\'a - prezes, 
ll,6g! młyn pl'oWEldzić, kI był rzemie:§lnj· Józl'f Łn.zldL.,,,icz - z NIlI' ego Młyna -
kiem wykwalifikowanym, posiada! egza- wjeepl'ezp.q. Piolr Żygnlski z r.lowna -
nlin misi l·zowsJd. Uznn nic młyrllu·. t\"O za I ,;l{ol'hnik \"In dn!:! \\' G 1'0 ('IJ u/sk i - ~okre­
zlIjQcie pl'zemysło\\e :'.IliO;llo fOl'Tnalny wy- (1l!'Z, OIJl'ndom p/'zcwouniC2'yJ p. \VI. Gro­
móg koui('('zności po>:iadanjo kllrty ne- chujski. (I) 
mieślniczej przez !)l'o\\,adz(\cych młyn i 0-

Zatęchła atmosfera zakłam ania 

WIECZNE źR6DLO J4TRZENIA . 
Prawda, są inspektorzy pracy, jMt 

ustawodawstwo, ale nie ma. sankcyi, 
które by raz na. zawsze zapobiegły 
wszelkim prz!'stępstwom na tle zatar­
gów z robotnikami. Jeśli robotnik wy­
suwa żądania, winno się je zaspokoić 
w taki sposób, by nie musIał uciekal~ 
się do strajków. Państwo posiada środ­
ki przymusu, dysponuje środkami na­
cisku i te cz~'nniki są. niejednokrotnie 
stoso, .. 'ane w innych dziedzinach życia. 

D1ac7.ego tę dziwną słabość okazuje 
się właśnie w sferze zagadnie!'l społec7-
l1yc11? Dlatego, zdaje się, że panują 11 
nas zasad\' liberalistyczno-marksistow­
. kif>, które potrzPbu1ą i wymagają w 
celach .iątJ'zPl1in i stwar7ania. stałych' 
konfliktów i. tnienia właśnie· tego sIa­
nu r7.N'z~'. Dotrchczasow~' stan l'zeCZr, 
lo woda na mł~'n przod~tawicipli mię­
dZ.\·I1IU'od6wkl kapitaj istrcznej \. lei 
:-lużki mirdznlarodówld marl'si8tow· 
skiPj. (w.'m') 

2ydzi wywołali b6jk41 - narodowców ukara· 
110. \V dniu lIS hm. członkowie stJ'. Narodowe­
go \V liczmie 6 os6b z pp. Klingiem i Maja­
kiem na. czele otrzymali 11akazy karne za .. 
" 'edlul!; brzmienia. nakaz6w - "b6jkę lla. targu 
w Sul~jowie". Rprawa natomiast przedstawiała 
się VI ten spos6b, że Zydzi wszczęli · bójkę z P. 
'\Vodzinowskim, który bronIąc się dal napastni­
kom należyta odprawę. Imli narodowcy ullz:llhl 
w tYDl 11ie brah, a. przeciw11ic prof. '1'. KIiJl4f 
sprowadził policjanta, by ten WylAgitYlllowal 
awanturniczych żyd6w. '\V rezultacie zamiast 
żyd6w, ukarrulO a·dniowym aresztem sze~ciu na­
rodo\\' ców. 

Wóz wybił dziewczynie 
wszystkie zęby 

U~Unl[ ~a~uli!mi ~iórami Ol~O~n! [~O[~OłJ 
R a d o m s k o, 18. 8. - We wsi Sro­

ków, gm. \Vielgomłyny, zdarzył się 
tl'agi czn y ,·:~'padek. Na przechodzącą, 
drogą 15-letnią Władysławę Kopeć 
wpadła calą, siłą, rozpędu przejeżdżają­
ca furmanka. 

Dziewczyna zclołała uniknąć f'trato­
'''ania pod kopytami koni, uskoczy­
wszy na bok, ale wystające drągi dra­
bin uderz~'ly ją. w twarz wybijając 
nieszczęśliwej wszystkie zęby z górnej 
szczęki. 

Kief>zczęśliwą. dziewczynę przewie­
ziono do szpitala św. Aleksandra w Fla­
dcmsku. 

Nadział się na pęknięty 
szczebel 

R a d o m s k o, 18. 8. - \'le wsi Pi­
skorzewice, gm. Góry Mokre, wieśniak 
Jan \ViIk schodząc z drabiny upadł i 
nadział si~ na wystający p~l<niQty 
szczebel. \Vilka przebił sobie prawe 
płuco. 

Ofiarę wypadku odwieziono do szpi­
tala w stan ic bardzo ciężkim. 

Łódź otrzyma 8 tys. wrzecion 
Ł ó c1 Ź, 18. 8. - Jedna z łódzkich 

pl'zQdza111 Ila\\'('lnian~' ch zakupila o­
statnio w Anglii osiem tysięcy wrze­
cion. 

Chrześcijańską Halę Targow ą przy Placu Boernera otoczyć trzeba troskliwą i skutecz­
ną opieką 

Ł ó d t, 18. 8. - Wielki napis przy Ryn­
ku Docrnera 4 "Chrześcijal1ska Hala Tar­
gowa" bud;d sells::.rję i wścieklo~ć u lólłz­
ki (']1 Żydów. Spoglqdają też z 11 ienawiścią 
na chl'Zf.'scijal'lskie stragany, zgrupowane 
na polskim placu targowym, i zawistnym 
oldem obserwują liczny napływ kupują­
cych. 

Chrześcijaliska Ilala Targowa je t !lola, 
w oku żydowskiej łódZkiej tłuszczy, któJ':J 
wsr.elkimi środkami, rękoma i nogami 
broni swego handlowego monopolu. 

Sfora żydowskiCh łapaczy 
W pobliiu Chl'ześcijallskicj Hali Tar­

gowej kręci się sfora 7.yrlowskich łapa czy. 
Obstawili od . trony rynku płac clll'Ześci­
jańskiej hali siecią tyraliery, pl'zez której 
oka przedostać musi się każdy kupujący 
chrześcijanin. 

- Pani chce coś kupić? - zagabuje 
żydowski lapacz stal'sw, panią spies7.l:\cą 
do chrzescija{]skiej hali. Ja nl0Q'ę pani 

TY1JY żydowskich łapaczy w Łodzi 

Nienawistne plany żydowskie 
Żydzi - widnć to na kf17:dym kl'Ol,u -

poslnnoldli \I alić dnia każclL'go jak llaj­
wh;kszeg'o kalihru ))1'7.NJzkcrlr na dl'Ogę 
rozwoju chrześcijal\skiej hali targowej. 
Kleszcze żelaznego ucisk u wyćwiczonych 
IV 'wym lujda ckim l'Zem iC'śle pel'fidnych 
lapaczy mają odcinać ocl chrześcijańskich 
ha l targowych falę kupujn,cych. 

Pow~ t:!jąca w pobliżu chrześcijańskie· 
go targowiska olbrzymia żydowska hala, 
ohlie7.0na na ldlkaset stoi~k, ma '" przy­
' złoi;ci siać .'i!) taranem, obliczon~'m na 
rozhicie, zniszczrn ie i stla mszenie kS7.tał­
tuj, cej siG cllrzef;cijuliskiej placówki han-
dlu l'ynkowE'go. . 

Alarm, który nie poruszył sumień 
'a drugi dzieli po umieszczeniu spra­

wOj1,(Ja n ia z otwarcia i poś\Vięcenia I-szd 
Chrze"cijl11h,kirj Hnli Tal'gCJwej zaaJarmo­
wali.~mv sn01C('zeJ'lst\\'o wiadomością o bu­
dowie 'przy Hynl\U Boerricra, w pobliżu 
polsldego placu targowego, w~pomt\iunej 
już tytlow, ki('j hall. WSkazywaliśmy na 
konieczność odebrania tydom koncesji na 
budowę haU, o której zaczęli nlYśła§ po 
rozpoczęciu prąc nad uruchomienien\)tali 
chrześcijańskiej. 

Alal'm ten nic pol1m17.il r:o :i:arlnrj akrji 
(,z ~ ' nllego zaw,;ze lalIJ, gdzi!' biG otwicl'ają 
"iuok i na . no\\'ą Pl'CZCSLll'ę, p. Karola Chą­
dzyńskiego, pnłcntowauP!r() idyplon 0"',1-
!lego, je':\lj tak 1·7.IH· można, 17e(j"tall irirla 
oraz działacza kupieddeg'o. wielolelniego 
prezesa jednej z organizacji t;:upieckich. 

Fra{]ment CIII'Ze§CI}ansk.1C} hah targa 
wcj. 

cze 1(' stoi t~'rn C7,a sowy pl'e7.~·tl en t Godlew· 
"ki, pl'eZC's łódzkiego "Ozonu", kolega or, 
ga nizac~'jny pl'rze"ów Fidll'raa i Chqdzyń­
",kiego, Ilie oknże silnej t'pld IV slo'unku 
do Żydó\l'~ Dlac~.ego Zarząd Kiejski a· 
dzielił Żydom koncllsji na budowę właspel 
hali przy Rynku Boernera, skoro na tylll' 
że rynku mają większość a w całej Łodzi 
mają około dzillsięciu włascych, wyłączale 
żydowskich placów i hal targowych? -
nhir~!:l po mip-<rie pylanie. 

~zJliku.ie , ię ~połeczer'I:'.(wo wymyślny· 
mi pasztetami pseudo·pa ll'iotycznego frR' 
zesu, CI IV codziC'llnym życ;u, ,koro jut 
przebrzmiało echo wczomjszych deklara' 
cyj, idzie się na rel,ę Życiom i umacnia 
się ich pozycje. 

Jeśli się \ycźmie pod uwagę, żc pol­
~h i przcrn~'sł włókienniczy posiada 
ty]\'o 1.800 tys. wrzecion, z czego łOO 
t\r ~ięcy jest niezdatnych całkowicie do \\','kazać Lanie, JJardzo tHnie źt'ódła za­
eksploatacji, to wprost koniecznoś~ią. KUl)U. 

gospodarczą. staje się, ahy przędzalmc- Kied" snać narodowo uświadomiona 
two w Polsce przystąpi lo natychmiast niewiasta cdpf!dza natręllll'go żydow kiego 
do szerokiego rozlJUdowania przędzall'l "' jugusa, ten zarzuca sieć na inna, ofiarę i 
i inwestowania kapitału w nowych misternie oplata ją nicią ~tudnej na:dziei 

Nie zabru ł również glosu w tej waźnej 
sprawie pl'ezes innej organizacji kupiec­
kiej p. Zygmunt Fiedler, wiceprezetl Izby 
Pt'zcmyslolVo-lTanrllol\'ej, czton('k Naczel­
nej nady Zt'zNlzel\ Kupicd\\'a Polskiego. 

kąc1 pl~'nie taku obo,illtność u rlygnita­
rzy kupieckich na praw)', dotyczące ogól­
nego polskiego stauu posi:.tdania \V Lodzi? 
- padają, zew::iząd zapytania. 

Ta atmosfera zakłamania staje si, 
nieznośna, Trzrho JJezwzg'lędnie u UlląĆ 
pa puziem i pióro 111 i ozdolme cJlOcbolYI 
pl'Ze\, iell'zyć sale nal'od, dopuśeić do ;zło­
su nowe żywioły, Judzi, posiadajl\cych pel· 
ne poczucie moralnej odpowiedzialnojci z. 
podejmowaną pracę.. (w) wTzecionach. I na tanie kupno w żydowskIm skladzle. Dlaczego Zarząd Miejski, na którego 
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DY1;URY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następt1~ące apteki: 
Dusz,ldewiczowa . Zgierska 87 Hartman (żyd) 
BrU!ziJ\ska 21 Rowińsk~ plac WolnoścI 2. Pe· 
relman (Żyrl). Cegielniana 32 . Danietecki Piotr­
kow ka 127. Wójcicki. Napiórko"'~kipgo 27 i 
Kempfi (Żyd). Karole"'ska 48. 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie 10%·90. 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekllrzy chne§eijan 111·19 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
Straży Pożarr.ej 8. 

TEATRY 
Teatr Letni - .. Zloty wiek rycerstwa", 

KINA 
Capitol - .. ~I3"karada". 
Corso - .. Lódi pod"'01na nr. 9." 
Ikar - .. żona dwóch mł!tów" i .. Detektr .... 

Helt>na Garfield " . 
Oświalowy·Słońl'e - "Pieśń skazańców" i 

.. DLiewczę z PralHu", 
Palal'e - .. ' od żóltą flaga". 

: Przedwiośnie - .. \Vrzos". 
~ RialŁo - .. O~trotn!e z mJlościa". 
. SŁy!ow)' - ,.Tajemniczł! prom ienie", 

K1lMUNIKATY 
Poświęcenie sztandaru "Pracy PGlskiej" 

w Aleksandrowie 
Pro!!l'am urocz.\·stości, które odbędą 

się w neclzielę. dll. 21 bm.. ustalono jak 
następuj,,: Il"oclz. 9.30 - zbiórka ol'ganiza­
cyj i Z3p1'0. zon~-ch gości przy ul. Ziclol1rj 
nr 10, godz. 10.:10 - \\~-mnr z ZW31'(rch 
oddziałów do Jwści(}la pnł'afin ln('g"o. gorlz. 
11 - m~za św. i poświr,c!'nir s7.lanrlal'u, 
godz. 1'2.:30 - powrót uczestników uroczy­
sto';ci na ul. Zi('lonn, 10. godz. 1:3 - defi­
lada. wbijani!' gwoździ i olwlicznościo\\'e 
rrzpmó\Yipnin. O godz. 16 pr%('IViclziana 
jest zabawa (anrc~na. 

Z Loc1zi na uroczyiltości wyjeźd:l:a.ią m. 
in.: pr!'zes Zar7.:,\(lu Okręgowego .,Prac.I' 
Pobkirj" Henryk SzuJc. prezr. Leon 
Bednal'<'z\·k. srkr('tarz Piotl'owski. ki!'­
rownik C;arck i inni. 
"PMaUa O\lalrzno~ci "Bożei w Lodzi 

na M.ar,~i.n\(' '2 urząl\za w niedziek. nn. 21 
sierpnia pi~lgrzymkp' do Cz~!;tochowy. Wyjazd 
z dwor('~ fabrycznego w niedziele. dn 21 hm. o 
g odz. 4.:10. powrót t ego ~a1Uego dnia o godz. 23. 
B ilet ko~zt\1je zl 6,.50 (dla dzi~ci do 1.) lat -
zł 4,110). 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Inź, Jan ROlI"owicJ 
naczelnik wydzial'u plantacyj miej05kich. powró­
cił z Ud01lU i objął urwlowanie, 

Nadkomisarz Stanisław Polak 
naczelnik wYllzialu śledczego " . łjoił.zi. obją~ u­
rz~owanie po powrocie z urlo'll'u wypoczynko-
wego. 

Znakomity pleściarz łódzki Pisarski, 
który jak wiaoo1Uo ulegl na obozie prz('d me('ZI>ID 

z \\'Iof'hami wl'lJ!ld.kowi. przeprowadza Kuracje. 
Konduktor Feliks Czapiński, 
którego pa.ażer wypchnal z tramwaju na Hnii 
:r-gierskiej , hl'!,koli!' mu,i~1 prawdopodobni" przejśl' 
operacjll tl' panacH czaszki. 

Krwawa biegunka 
Zanotowano znaczną ilość zachorowań n'a 

krwawą bicgunkę. "'ładze wydalY Odpowiednie 
zarządzenia, 

PrzYSllieszenie tempa prac 
Na ul. Piotrkowski!'j przy budowie nawierz­

cbni bazaltowej na odcinku od Czerwonej 00 
Glównej przyspieszone zostały roboty. Chorlzi o 
wykończenie jezdni przynajmniej PO jednej stro· 
nie. 

Mgr Kazimierz Jagiełło 
iłyrektor wojcw(,dzkiego biura Funduszu 

Pracy w Loozi powrócił z urlopu i obiął urzę· 
dowaJlie, 

Zarejestrowanych bezrobotnych 
bylo w dn. 13 hm na obsza rze województwa 

łódzkiego - wedle <J~n~' rh wojewódzkiego biura 
FWlduszu Prary - 3·1.692 oEóh. Z cyfry t~j na 
Lóiłź powiat łódzki i leczY('ki przyp~,lA 
26.2 O o~óh. na l'nhiaJlice, powint taRki i Fie­
raolzki - 2.320. na l'iot rków i l)owi3 t \liolrkow· 
ski - 1.37 J. na Ri\dolll"ko. powiat rRrIOlll.zcZaJ\· 
ski i \ .... iehlliskl - ] .236, nI!. .'l'ornru!zów Maz. i 
pow. brzezi!\ski - 3.473. 

Na robotach lHlblil'zllyeh 
na terenie WOiL'\\'I~dzlw:l łódzkiego pracownIo 

w dn. ]3 bm. ]:!)<OO o,(,h. l'Jk~pozytllra w Pa­
bianicach - 2 .. ł(j:1, \\. Piot rkowie - 1.572. Ra­
domsku - 1.2t8. \\ 'l'oma~zo\\"ie Maz. - l.:!~.i. 

Do krwawej bójki 
doszlo w kol. Lcmieszki pou Łodzią mię­
dzy \Valenfyrn Kopcicni, a Antonim Ku­
sym i \Vla(lyslawem Nowakiem ze wsi 
Borowiec. Kopeć uderzony orczykiem 
zmarł. Nowaka i Kusego ztarzymano. 

ZE śWIATA PRACY 
Żądania szoferów w przedsiębiorstwach 

samochOdowych 
Zrzeózenic t;zoferów i ohsłu~i samocho­

dów ciężarowych wystosowałó do h'lspek­
tora pracy pismo z żądaniem wszczęcia 

Strl1na 7 onr·;DOW~IK. 50bot:\. dnia 20 ~ierpnia 1938 -==__= PSzi et 

ahum EitinQon iest n· e V 
Czerwona societa" nie śmie krytykować żydowskiego potentata, raczej woli zaprze-

" paścić interesy robotnicze 
Ł ó d ź, 1 . 8. - Jak donosili:;m~T 

IV fabryce" 'auma. Ejtillgona T)1'z~' ul. 
Do\'. borczyków wyhuchł ~tra.ik. 800 1'(.­

botników przy tąpiło do ~tl'ajku oku­
pacyjnego i zajęło mury fabryczne. W 
fabl'yce upJ'awian~' był 

potworny wyzysk, 
robotnic~' mdl<,lj z osiabienia, nie 1110-
gą.c podołać pracy, jaką. przerzucollo 
na ich barki. 

Prasa niezale-żna referowała szcze­
gółowo o w~'buchu !:'trajl{u i o W.HUl)­
kach panUJących \\' fabn' ce ejtingo­
nowskiej stwierdzając poza trm, że 

I 

!:'h'ujki u Ejtingona SI), Ila. porządku 
dziellnnn, że pl'zem~' slowi<'c ten upra­
wia lI(elito~ci\\'~' \\'yz~· ~k. l\rz.\ wda ro­
botnicza domaga się, ab~' o lIiej do­
wiedziały się najszen;ze koła społ\)-
czeilstwa. 

TVl11cza 'em okazuje się, że "paten­
towa-ni obrollCr" robotników, prasa 
socjal-żydo\\'::<ka, która m~ \l~lllc usta 
fl'aze.,:ów o niedoli l'obotmcze), 

raptem zamilkła i słowem nie 
nadmieniła o strajku. 

'ie zdziwiło nas stano,,·j:...ko pras~' 
żydowskiej, burżuaz~ Jnej, o której 

Samochód wpadł na drzewo 
TI'~Y osoby odniosly 

Ł ó d ź, 18. 8. - Na szo-;ie Brzeziny­
Koluszki wyuarzyła sil) kat:u,trofa sa­
mocllOllowa MiallO\\'i ie auto, w któ­
l'~rm Jechało 7 o~ób przy \vymijaniu 
na skręcie przechotll1ia \,"padło na 
drzewo w~Ty"'ajlilc je z korzeniami, a 
wskute-k g\\'a!lowllego zahamowania 
wpadło do rowu, przy CZ) m osoby sie­
dzące na t~'lnFh siedzeniach zostal~' 
W~'l'zucone z auta. 

l)Ou.·(.li'ne ob,,.wżełliu 

Jak stwierdził później lekarz z pa­
sażerów ranui zostali: dl' Maria Na­
dlowa z Łodzi, l'tóra doznała wstrzą­
su mózgu, Dora Rusówna doznała zła­
mania prawej n:~ki, Beniamill Rus od­
nió"ł ranv szyi. Pozostali pasażerowie 
wY1>zli be-z szwanku. 

Hannych przewieziono do zpitaJa 
im. Poznaó.skich w Łodzi. 

Hożo\viec skazany na 2 lała więzienia 
L ó d Ź, 18. 8. - Sf,ld Okręgowy v,,' 

Łodzi skazał 26-1elniego Stanisla\\ a 
Jaryszaka na 2 i pół lata więzienia z 
pozbawieniem praw na pięć lat. 

Jan'szak w towarz\'"twis clziesię­
t iu kompanów zaczepi! na ul. Nowo­
zarzewskiej przechollzlo).cych ulicą. No­
wi d: iego, Cholewę, Dugunu\\'skiego i 
\\'oi.niaka. Kiedy Nowicki odmó\vil 

wydania pieniędzy, a Cholewa zwrócił 
uwagę, ażeby nie zaczepiano l)l'zeł'ho­
dni ÓW, Jaryszak uderzył go nożem w 
głowę· 

Towarzysze Jaryszaka rzucill się 
na Nowickiego i jego kolegów. Poli­
cja ujęła Jaryszaka, ale kompani jego l zbiegli. 

Proces komunistycznego MOPRu w łodzi 
D~iulaczami t(·yu·roto'll'ym.i ol.:a~ali się jak zleył,'le Żyd~i 
Ł ó d ź, 18. 8 - Przed Sądem Okl'ę- mieszkaniu Jenty Frj'dman prz~ ulicy 

gowym. odpowiadali czlonko\\"le dziel- Pieprzowej 13. 
nicy bałuckie.i ~IOPR (Mi~dzynarodo- W mieszkaniu za!:'tala policja 0'­
wa Org. Pomocy Re\\olucjol,i:;,tolU) ~kal'żonych. Na tole znajclo\Yul :,:i~ 
30-lctni ~Io.iżesz Rabinowicz, 26-letJli protokÓł obrad, klucz partyjlly, I'apor­
Hcrsz l{ałmu, 21-letni Chaskel Fuks z ty llo władz centrałnych. 
przez\\'bkiem ,.Heniek'·, :26-Jetuia Ru- Ze znalezionego w mieszkaniu Ha­
chla 1. rsztajn z przezwiskiem "Caj- binowicza spra,,"ozdania MOPI1-u wy­
gówka", :lU-letnia ' acha Zalcman. nika, że wrdatko\\"ano znaczue sUlny 

Ul'szlajn karana byla w r. 1930 na na rzecz pomocy "czel''''one-j'' lIiszpa­
rok t\Yierdz~' za komunizm, a wszy"c)' niL Natrafiono także na Iistc składek, 
inni znani są policji z clzialalncści zbieran.\ ch na rzecz 800 robotlJików 
wyl\Totowej. :,tl'ajkui~cych u HebJel'a, 

Policja ustaliła, że w dniu 2 [n, iet- Wyrok w :"prawie żnlowskicll ko-
nia rb. zebrał siC na posiedzeniu ko- munistów zapadnie w dniu llzbiej­
mitet dzielnicy baluckiej MOPR w slym, 

Spółdzielnia pracy 
monłerów elektrycznych "Elektryk" 
Ł ó d ź, 18. 8. - \\- o. tatnich dniach 

powstała w Łodzi spóJdzit:Jnia pracy mon­
terów elektrycznych pod firmą ,.Eleli:tl'yk" 
posiadająca S\\"ą f'iedzibę IV lokalu pt·zy 
ul. Kilińskiego 85 (leI. 1."17-18). 

Członkowie spółdzielni grupują się z 
członków 8towal·7.Y~zenia j\{OlltCI'ÓW i E­
lektl'yków Chrzr';(:ijan. Zadaniem nowej 
chrze=Ścija!"l.3kiej placówki, na czele której 

Zmiana kursów O i 5 .. tki 
\V związku z rohotami na ul. An­

drzeja od 22 bm. na przeciąg H dni 
tramwa.ie linii O i 5 kursować bOdą, na 
tra!:'ie Piotrkowska, 6 Sierpnia, al. Ko­
ściuszki, Łegionów do Gclallskiej. 

Samobójstwo 
Ł ó d ź, 18. 8. - 74-!etlli Antom Ro­

znel' (Litewska 15) popełnił samobój­
stwo. Powoch'm samObójstwa była 
przewlekła choroba. 

rokowal1 w sprawie uldaclu zbjorowego. 
~zofC'rzy dOlllng'ują się wynagrod7.enia w 
wysokości 70 zł 1ygodniowo, 111[\ pomocni­
ka z prawC'UI jazdy 50 zł, dla kOllwoj!'n­
lów 35 z1. 

KRONIKA DNIA 

v 

stoi p. Kozłowski i p. Aogola lISki, jest 
prz.ri:ić z pomocą bezrobotnym monterom­
elektrykom. jak również <lać oclu'onę 
swym członkom przed \\'~'zyskjem, .iaki 
często stosuje si~ wobe<.: pracowników 
monterskich i elektrycznych. 

Placówka chrz<,ścijallska o takich za­
daniach i celach zasługuje niewątpliwie 
na popal'cie <.:ałego spoleczo!"lstwa. 

Zamknięcie Urzędu Poczt. 
Gl'ząd Pocztowy Łódź II przy uJ icy 

POW 16 został zamknięty z powodn 
remontu lokali i zostanie otwarty \Tv' 

dniu 28 bm. 

Sprawa 5-proc. dodatku 
Ł ó d ź, 18. 8. - Sprawa wrpłacenia 

j-procentowego dodatku komunalnego 
pracownikom gazowni i elektrowni, 
kanalizacji i wodociQ.gów jeszcze nie 
70stała 7.ałaŁwiona. 

Na Ul!. Br7.!'ziiiski(>j 54, naj~('hann 7.<2"loI8 
[)I·Z!'? rOW f' I'zl'ste l{urhla Kufelnicka z ul. TIrze­
z!.iskie-j 39 odnoRzą{! ogólr.e obl' aż~nia ciala. 

Na ul. I'Il0mej 16 zalMlla się _. \\'A sen ~olnYID 
\\" '('elach snffiohój(,1.!'('h T,eok~iłia TIomik (Mic· 
kiewicza 11). Des·pera t',c od.wieziOJ\o do azpi· 
ta!a. Powodem samobójstwa byly niesnaski ro· 
dzinne. 

Na ul. Zgier!<kipj 69 nn tle porachunków oso- Na ul. Rybackiej pokąsany został prze,z pSa 
bi.,tych Antoni K".ł8+<a (1 okurzcwskif>go 421 po- i orlnió.1 rany rąk. posladJków i bwarzy 1,j'!l?tnl 
klul nożem Ja.na ~ołty iakn (Zgier.dt.a 69). Ran· Roman Twardowski nVilcza 20). 1 aItnego opa-
lll'gn o,lw iez;iono do ~zp i t31~. lrzrlo pogotowie. 

Na pose8ji przy ul. PrzP,dzalIlianej 5l!. 16-Jet'j 26·letni Kazimierz Wojciechowski (Su"' alska 
~l \VlIldemar W(>!05ki poklł\ll ruńem 16-letnii?go l;), stając w obronie swej mabki z~tal pobit)· 
ZHl';nunta Wołw~l'o. Ranneto OIPatrzyło pO!gO' tpprm narze-dziE'!'l I odn.ió"ł uny głowy i rąk. 
towle. Ramnemu udzielił pomoc, lekal'z p :otowia. 

wiadomo że jest na uslugach kapita.­
iu. Ale sin'z~tllie j)l'zeszuldwaJiśmy ła­
mv łódzkiej mUlacji \\ar 'zawskiego 
,.HoboŁn il<a" , mając nadzieję, że prz~­
cież organ socjalistów znll:.idzie sło.wa. 
pot~pien ia melod ż~'dOws~lego kapl~­
listy. Na próżno jednak, pisemko zaG.o­
" 'olilo sil) 

jedynie mał;:l petitowI) wzmianką 
nie doclalo od !'iebie ui :"łowa krytyki 
czy potępienia metod Ejling·ona. 

Ejtillgon jeo;;t nietykalll~', jest .,ta­
bu" dla socjal-żydowskiej l<ompallii, 
to jest swój człowiek, nie można więc 
o nim źle pisać. nie wolnQ go krytyko­
wać, racze.i nal~ży 

zaprzepaścić interesy robotnika 
niż ruszyć potentanta, który tak pl'zy~ 
ch~' ll1ie siQ odnosi do socjal-klasow­
ców. (m) 

* "r zakładach Ejtingona przy ulicy 
D( ",b orczyków 30 strajk na oddziale 
przędzalni trwa w dals7.ym ciągu, albo­
",iem konferencja u inspektora pracy 
nie doprowadziła do porozumienia 
wohec 11 i eustępliwości administracji. 
Strajkujący pozostają. w murach. 

Hównocześnie administracja unie­
ruchomiła oddział tkalni automatycz­
nej tłumacząc się brakiem przędzy z 
powodu strajku na przędzalni. \Vsku­
lek unieruchomienia tkalni około 100 
robotników pozbawionych zostało 
pracy. 

Zwalnianie z pracy 
sezonowców 

/ . 

Ł ód ź, 18. 8. - W nieldón'ch mia­
~ta('h okręgu łódzJ<ieg'o a nawet w 
Łodzi, nasŁąpiłr pierwsze w~'powiedze­
nia pracy robotniJ<om !:'ezonowym. 

Z.ia wisko przedwstępnych redukc~rj 
",-"wołaJo z1'ozumiałe zaniepokajenie. 

o nowy omach szkolny 
na Choinach 

Ł ód ź, 18. 8. - Organizacje obywa­
l<'lskie Chojel1 pod.i~lr zabiegi u władz 
o przydzia ł kred~·tów na budowę no­
wego gmachu szkoły powszechnej. 

Kasiarze qrasu,;ą 
L ó dT. 18. 8. - Ze Rkładu fabryki 

HCl'man Fau!:'t (ul. Piotrkowska) 'I'\~r_ 
kradłi złoclzieje z kasy ogniotrwałej 
1000 złotrch. 

\.i SAmi 7.lodzieje 7.operowali kasę 
\\' są.~i('(lnim składzie jedwahiów Jaku­
ha Winnikowa 7.ahierając 800 zł. 

Czy pnwsł;łnie nowa fabryka 
kotoniny 

Ł ód ź, 18. 8. - Ostatnio obiegają 
pogło"ki, że w lInjhliższpn czasie gru­
pa przcIllyslO\H6w ma przystąpić do 
I'udow~' wielkiej fall1'~'ki kotoniny. \V 
najbliższrch dniach ma w tej sprawie 
zapaść osta teczlla decyzja. 

Przemysl ba"'ell1ian~-, w związku z 
l'.akazem przel'ah iania kotoniny, liczy 
siQ ze znac7.1l~·m zapotrzebowaniem i 
już dziś zachodzi konieczność unormo­
wania produkc.ii rodzimego surowca 
i uniezależnienia siQ od drohn~' ch pro­
ducentów, ktÓJ'z~r nie zawsze wyrabiają 
rależyte gatunki. 

Podwójne samobójstwo 
z miłości 

L ó d ź, ] 8. 8. - \Ye " 'si Emila pod 
Łodzią., 2G-letn i Zbigniew Hóża Iski i 
16-l-etnia Danuta Paimil'ska w celach 
samobójcz~'ch zażyli luminalu. 

Różaiski ponad to przeciął sobie 
gardło hr7.rt\\'Q.. Desperatów przewie­
ziono do szpi lala w Łodzi. 

Powodem wspólnego samobójstwa 
b~' ł brak 7.gQdy rodlinv Palmirskiej ua 
zawarcie związlm maJŻeilskiego. 

Artykuł "Synowie żydow­
skich kapitalistów komunista­
mi" redakcja odkłada do nu­
meru niedzielnego. 

Jutro w nu.nerze I 
"Rozpoczyna się zimowa 
nędza sezol1owców". 
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Lekka atletvka w Norwegii 
czwarte. Obaj są. wysocy i szczupli. ków startowali Noji i Gierutto. 

o lekkoatletach norweskich wiedzie­
liśmy do meczu z Norwegią bardzo mało. 
Dopiero bezpośredni pojedynek z drużyną 
polską umożliwił nam poznanie poziomu 
lekkiej atletyki tego północnego kraju. O­
kazało się, że Norwegowie nie tylko celu­
ją w sportach zimowych. W swej drut y­
nie maJą. zawodników, którzy już niejed­
nokrotnie święci li tryumfy na boiskach 
Londynu czy Paryża, wygrywając z naj­
większymi as'ami Europy i Ameryki. 

Jednym z trenerów norweskich jest 
Karol Hoff, dotychczasowy rekordzista 
Europy w skoku o tyczce (od 1925 r.), u­
wazany przez niektórych teoretyków za 
najwięl{szego sportowca świata. Hof! za-

Skoczkowie wzwyt to w porównaniu z 
naszym reprezentantem Karolem Hof­
fmannem - olbrzymi. Stai ma 196 cm 
wzrostu, Rasmussen 193. Obaj skaczą sty­
lem nożycowym z rozbiegu bocznego. Wy­
sokość ponad 190 cm osiągają na każdych 
niemal za wodach. 

j _ Zwycięzca w dysku Reidar Sorlie to 

Biegacze nie pokazali swej dawnej kla­
sy. Sprinterzy, mimo, że rekordy norwe­
skie są znacznie lepsze od polskich (100 
m - 10.5; 200 m - 21.6) byli gorsi od Po­
laków. Za wiedli także średniodystanso­
wiec Lehne i specjalista od 5000 m Rasdal. 
Lehne miał w ubiegłym roku czas 3:53,2, 
a: więc o osiem dziesiątych sekundy lep­
ilZy od rekordu Polski - Kusoeińskiego. 
Rasdal w bieżącym rolm w czerwcu o­
siągnął b. dobry czas 14:36.7. Okazało się, 
że w ciągu 2 miesięcy stracił zupełnie for­
mę, przychodząc do mety daleko za Sol­
danem. Porównując rekordy polskie z 
norweskimi okazuje się, że Norwegowie 
mają lepsze wyniki w 10 konkurencjach, 
Polacy w 6-ciu (400 m, 800 m, 5000 m, 
10000, rzut kulą i oszczepem). I z rekor­
dów, podobnie jak z pojedynków na boi­
sku, wynika, że ustępujemy Norwegom w 
konkurencjach technicznych, a lepsi je­
steśmy w biegach, zwłaszcza długich. 

Jakie są przyczyny tego wysokiego po­
ziomu lekkiej atletyld w paJlstwie, liczą­
cym zaledwie trzy mi liony mieszkal\ców? 

Otóż przede wszystkim wysoka kultura 
sportowa Norwegów. Sport w Norwegii 
jest zjawiskiem powszechnym, uważa­
nym przez wszystkich obywateli nie za 
rozrywkę, lecz za warunek zdrowia. Sport 
uprawiają wszyscy, młodzi i starzy. Oslo 
w czasie świąt robi wrażenie miasta wy­
marłego, wszyscy niemal mieszkallcy wy­
jeżdżają nad morze. 

Tę wysoką kulturę ' Norwegów można 
było podziwiać przez cal y ciąg zawodów, 
a zwłaszcza w czasie ich zakończenia, 
kiedy to na dany znak publiczność mimo 
przegranej wzniosła dziesięciokrotny o­
krzyk (hurra) na cześć drużyny polskiej. 

Od lewej: lvIor01lczyk) Karol Haft i Schneider 

Norweska lekka atletyka rozwijała się 
i jeszcze rozwija się w lepszych warun­
kach od polskiej. Posiada dużą tradycję, 
znacznie więcej zwolenników i duże opar­
cie o społeczMJstwo, co zresztą wynika z 
ogólnego stosunku do sportu. W tych 
warunkach zwycięstwo polskiej drużyny 
wydaje się tym cenniejsze. (M. H.) 

Lekka atletyka Druga przyczyna doskonałych wyni­
ków norweskich to pierwszorzędny mate­
riał ludzki. Przeciętna ich wzrostu jest 
znacznie większa, niż u nas, co jest dużą 
zaletą, gdyż, jak wiemy wzrost w nil'któ­
rych konkurencjach lekkoatletycznych, a 
zwłaszcza technicznych, posiada znacze­
nie decydujące. 

interesował się naszymi tyczkarzami. Za­
prosił ich na trening, wykazał błędy sty­
lowe i dał szereg cennych wskazówek. -
Schneider, jego zdaniem, powinien jeszcze 
IV bieżącym roku skoczyć 4 m 30. 

zawodnik starszy, ale o klasie swiatowej. 
Najlepszy swój wynik 51.57 osiągnął w r. 
1937. Posiada typową sylwetkę dyskobo­
la: wzrost 188 cm, waga 110 kg, bardzo 
silnie rozwinięta górna część tulowia. -
Pomimo ogromnej wagi jest bardzo sprę­
żysty, obraca się w kole szybko i wyrzu­
ca dysk płynnie (lewą ręką). Warto 
wspomnieć także o skoczkach w dal. Re­
kordzista Norwegii Berg miał już w swej 
karierze wynik 7.53. Drugi reprezentant 
I-lansen, mimo swego młodego wieku (19 
lat) może poszczycić się zwycięstwem w 
Londynie na zawodach, w których z Pola-

Na mistrzostwa Enropy do PlIl'y;;a wyjed!;ie 
tylko 8 Polaków. i to: do biegu na 100 m - Z .. -
stona. 800 m - Gąssowski. 1500 m - Staniszew-
8ki, 5.000 - Noii, tyczka - Sznaider, kulll -
Gierutto, lO-bój - Gierutto i Plawczyk, na 3 km 
z przeszkodami - Roldan. Kusociński wyjedzie 
tylko wówczas. jeżeli dojdzie do formy. 

Na mistrzostwa Europy pań w Wiedniu zilo­
szona zostala 'Walasiewiczówna, KsiążkiewI­
czówna i Kalużo"'a do biegu na 100 m. Walasie-Trzecia przyczyna da się wyprowadzić 

z pierwszej. Zawodnicy norwescy korzy­
stają z opieki i wskazówek trenerów. -
Dzięki przychylnemu ustosunkowaniu się 
społeczeństwa do sportu, Norweski Zwią­
zek mógł zaangażować trzech trenerów, 
czyli jeden trener na milion mieszkań­
ców. 

Spośród zawodników norweskich naj­
więcej zaimponowali trójskoczkowie­
Strom i Haugland, skoczkowie wzwyż 
Stai i Harbitz-Rasmussea oraz dy:skobol 
Reider Sorlie. Strom wynikiem 15,28, 
lepszym od rekordu norweskiego swego 
kolegi o 7 cm, wysunął się na drugie miej­
sce w Europie za Wiedeńczykiem Kotra­
schlliem, Haugland wynikiem 15.08 na 

I 
wicwwna i Gawrońska na 200 m. WaJasiewi­
czówna, Książkiewiczówna, Kalużowa, Gawroń­
ska i w rezerwie Batiukówna do sztafety 4X100. 
'Valasiewiczówna, Slomczewska i Czarnocka do 
skoku w dal, FlakowiczówJla i 'Wajsówna do ku-

(

Ii, 'Wlljsówna i Cejzikowa do dysku. Kwaśniew­
ska, Czarnocka i Balcerkówna do oszczepu. 
Przed wyjazdem zawodniczki zostaną zebrane w 
obozie, który rozpocznie się 1 września. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - ka2:de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkow)'ch. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-łamow)' milimetr 3. groaz,. 

75 Ciężarówkę 

Znak oferty naprzykład: s 18928, D %745, łI 1790 I 
i to d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Uczeń Woźni szkół 
m6rg od Niemca, komplet tywy Chevrolet na chodzie 1000,­
i ma rtwy inwentarz, żmwo, wpla- l'przedam. Oferty Orędownik. 

Nieruchomość Przystojna ty H 000, :::;trau~ . Trzemeszno. Poznań zd 70089 
z skladem 4. ubik. w mieście 4000 prawych zasad samodzielna pan- ____ -=n.:.....:l~6...:'j~8.:.0:..:/8:.:1 ____ _ 

zl syn uczciwych rodziców ~gnie 
w~' uczyć się na kupca. drogerzy­
stę lub stenotypistę. CzesIa w 
MusieIski. Jutrosin. Ogrodowa 11 

śred,nich mogą znalel".w dooatko· 
wy dobry zarobek. ZglOMen :a 
kierować: .Par'..... '" 8.J"6tl;a'\H. 
Bracka. 17, pod • ..uodałlkowy -
dobry". P 41332-62.&26 mieszko dobre położenie dla każ- na 46. gotówki 12000,- pozna 

dej branży od zaraz. 40.- mie- bezdzietnego etatowego urzędni­
sięcznie. Zgłoszenia kierować do ka 46-50 szlachetnego charakte­
Orędownika, Poznań zd 70 208 ru. celu matrymonialn,m. Oferty 

Orędownik. Poznali zd 69983 
Dom 

mteresem. bez. ogrodem. wi~, 
millsto kupit). Oferty Oredownik, 
Po7..nafl zd 70 204 

Panna 
00, sk,!'I)ml!ls, ił 000 gotówki po­
szukuje męża. Orel·ty Or<l'dQ,w· 
nik, Po=ań zd 70296 

"10. MAJĄTKI:W zd 68495 Sprzedam _ _ _ p 
skI ad delikatesów Spożyw cen- omocnik Fryzjera 
trum. J. Pyrek, Bydgoszcz:' Pod - Majątek krawi~cki pra.ktykłl. s~uka pO\?a- lub fryzjerkę sile pierwszorsędnĄ 
wale 9 a. zd 611900 lOO m6rg, l klasY, l1a Kuja'wach ~Y. l'tgloszem8 _ .,.P~:.' . Marclll- z. wla.sn~m aparate!D" na prow!/l' z j)()wodu s,taroś<:i &PIOZOOaID §pie- kowsklego 11 .•. 56.41- • iJe przYJm~. ~skaze OrcdO'Wllli:, 

p. k' &znie dOlrod,ai e, w pla ta 2() 000,-. P 64.50-56,412 ~ «>znań zd 'O 002 
. le arrua Jan Płosozj'ń"ki. sklad rowerów __ ~ 

Pozn\lnlU dobrze ;ap.rowadzona. i wóde.k, Mogilno, Marszałka PiI-~ 27.WOLN'C MI'CJSCA FryzJerka 
!·uchliv.- y p.,!nkt. dZle.rz~wa 1f20.- sudskiego 6. zd 702{)2 _ samodzielna. trwala. wodJ\ •. że-
za;az. P<?"" od - obJeCie. O. erty lazkowa dobra. Rauhutowl.. _ 
Olędowmk. Poznań zd 69 9.7 Fryzjerski KrotoszYll. Zdunowska 28 

POOloe:ni,k potrzebny 00 25, 8 .. po- zd 70050 
SpólnOta Skład 8a~a stala. Gdy·nia 6 nr 207. -

~ot6wh :3 000.- na;khętniej !~_ Skład papieru zaprowadzony przy ruch- Maszynę Barto&zek. n 16160 Fryzjerski 
fera. Koncesja przewozu. Oferty z cslkowitem urządzeniem oka- liwei ulicy sprzedam. Adres Orę- damską Singera okrą;;le czolenko mlod<!llZY pomocnik mo>żlpwie ",,00.-
Orędownik. POlmań zd 70 013 zyjnie sprzedam. Śrem. ul. Mic- down:k. Poznań zd 70110 kupię, Józef Mayko Murowana PotrzebnW1 na na~chmia."t. Fry.zjennia. po· 

kiewicza 60. zd 70 O()() GoŚlina.· n 16796 d I d' J ... _. • zna1\., urobla 29 a. l'Ał 70 ~ 
1000 R 

' o zaru: cze a 11lk C U!.I!.Ie\"ll'l;\OIIY, 
,- estaurac)a Ir'----III!II---.... ZglO&Z~a Bole<óla w Stu~ent. R znł k 

)'lO!mlkuje na gospodarstwo. dam Kolonialka dobre polożenie tania dzierżawa 18. DZIERtAWY _ Końskie. S!ZY'mańoSkiego 8. . ęC ~ a 
100,- zl procentu i lO cetnarów przy Poznaniu bez konkurencji kOl'zystnie z po'wodu choroby. - I_.~ _________ ""_ 00 70 Ul blegla na prace miarow!!. potrzeb-
ziemniaków rocznie. Oferty Orę- 1500,- Kaiwicki, Luboń, 1"a- Oferty Oredownik Poznat'i na. Redyński. Poznań. Różana 21 
downik. Poznaj] zd 70 028 bryczna 1. zd 70 001 zd 69924 KUz'nl'e m. 13. zd 70 ~6 

11I~!5~~~~~~;;;;~I;~;;iiiiiil!!!lIliiiii~~~iii::iiiu Pomocnik 
dobrze prosperującą "d~zi"rż8wię 
zaraz. Zgloszenia A~en(!ja Ku· krawierki mote się zgłosić. pra<.'a Pomocnik 
riera P()zna(lskiego, h,rotQM;yn. stala. Brzozowski. Jarocin. Bo- k' t b P ~!'7 

n Hi 783 guslaw. n 16 788 8::a~i~ P~r r1~. ny. ozn zd' 70 i~g 

OGÓLNOPOLSKIE 
wy'kooaniu Pols-kiei Ope.ry Ludo· 
wej. Transmisja z teaCMl na wy· 
spie w Łazienkach Królewski<,h 

Sobota. 20 aierpnla. w War&zawie: 22.25 wiadomości 
_. sportowe: 22.35 muzyka lekka i ta-

1.10 audYCJa poranna: - 11.57 neczna (płrtv)' 23.011 ostatnie wia-
l!~l:'na/ czasu; 12.03 audycja polu- dom(}ści. .• 

KRAJOWE 
dniowa: 15.16 .. O murzynku Sam­
bo 'i czterech lakomych tygrysach" 
- o\)razek dla dziec; m~ooszych 
W oprac. Jerzego La więckiego -
z Poznania; 15.45 wiadomości go- Tornń - 8.00 ~Ilzyk. !ekka 
spooarcze; U.OO tanecznym k.ro- (plyty); 13.00 dla kalZclego C06 lad­
kiem od T()kaiu do Balatootl _ Jlego. (plyty); 17.00 Wiązanka me­
audycja Olu!Zyczno-slowna w opora- l()dYJ tan,ecznych CiPlyty); - 17.50 
c()~'aniu Stanislawa Ro)'a (z Po- Wlad()mOSCl sport~we z P()mol'Za; 
zn811Ja). 'VykO\Tlawcy: Orkie.stra 17.55 program na l'utł'o. 
saIO:l1o".a rozl:'ło~ni p(n.nańskiej Katowice - /i.lIi audycja p<>­
P(~ dyr. Eug.emu!!za .?aa.bego, ra'TIJna: 13.50 wi8Jd()illOŚci bieżące; 
,.Plą.tk.a p()1J11ansdta . SołlSCI J kon- 14.UO muzyka obiad()w'a (płyty); -
fersJlScrer: 16.45 gr()te.sJwwe uba- 15.10 g1ieida; 17.00 k()JlceJ't życzeń; 
wy - P()gadąJlka - wyg/. Hen- 17./111 wiadoo:no§ci SfPQrtowe lokal­
r:rk OlBzewskl: 17.00 muz:y;ka ta- ne; 17.55 p'rogram na jutro; 21.00 
neczna (p!ytyl; W przerwIe p're- p(}ga.uaJlka akt'ualna. 
"ram na Ju~ro: 18.00 nasz pro-
graln: - 18.10 koncert solj"t6w (z Krak6w - 8.00 OlUJZ)"k .. lekka 
'Y'(}runia). "ry'konawcy : Krystyna (płyta lZa p/y tą); 14.00 muzyka o­
\\7yr()bek-Roesner()wa - fo.rtepian biadowa 6płyty); - 15.10 lokal,ne 
i akompaniament Zdzisła<w Roes- wiadomOŚCI gosp()darcze; - 17.00 
Jler - skrzypce; 18.45 POI'Orulll w pogadanka a,ktual,lIl; 17.10 kOO1-

.. Keci4)dze ubogieh Jana K~~prD'wj- cen ChÓI:U kamera.!,nego; - 17:50 
cza" - kwad,ra,ns poetyoki w opr. odczyta~".e. ł?rogramu; 17.51i wla­
Marii Le:lwzytiskiej; 19.00 balla- domo!icl b,e-~ące; 21.00 ch,~"l,lka 
dy w~gierskie Zoltan'a Kodaly'l'- ~p.oleczna; 2U)/) ~"kallle WIUGOmO­
g() w wyk. 'l'atiany N()!ier-Mażur- ;rCI 6P~rtowe; 22.3&--23.00 ll)uzyka 
kiewiczowej: 19.211 [l()f.'adankB ak- leokka l tanec:!JII3. (plyty z ,\ arsza­
tualna: 19.30 ludowa kapela Feol,j- wy). 
ha Dzierżanowg.kiego i Jerzy JAdź - 8.%0 mu.zYka (plyty z 
.Kłimas'Zl'w&ki (przyśpiew'ki): %0.00 Wa,rs,zawy); 13.45 u.t wory cr-e·skjeh 
eudycja "la Polaków za granica: kompozyt(}r6w (płyty): 14.15 16dz­
." .. v chmleliń.E'klcn ł]q;w~nach" Ide wiad()moOlci ~iełdowe; 14.20 
'- audycja dla dl1lieoi. 2' .. Na od· muzYKa obiado\\'a' (plyty); - 17.00 
łll~rie": 20.45 o.zienni,k wieczorny: nowe na;c,ramia rouywkowe (,pły-
10.55 pogadanka aktualna: 21.00 ty); 17.30 wiacł(}mosci SP()rtowe 
lunycja dla wsi: Orki sieWTle po- l()ka1<ne; 17.35 .. \'Vę<lrówka PO sta­
J\'adanka: 21.10 .. Flis" - opera w .rej Łodzi" - p()ga,d. - wrgł()si 
1 akcie StaJ'li.sław3 Monii\lsZlki w Stan. Rachaleows<k.i: 17.50 o wszy-

Piekarnię . . Fryzjerski Młodszy 
slkim po troszku: 17.55 ()rlczyta- zaraz wydzierżawię, urządzeniem . [l()mocn .. k potrzebny 'ara·, ~a- hlachml'strz narzedzl'am: 
\lie lHogramu; 21.00 mZll1o\\'a z ra- mieszkaniem. główna ulica. No- da etala. Dobrzak. u K~to~,;:'n Zl!losz~nia 3--4 Poznań." zarł1., diosłuchaczami; 22.3&--23.00 muzy- k J . P'I j k ' R k 1 784 ~ - StAszic! 't (Pl t ) wa. arOClll l SUI S -lego. ,n -owa. n {j 20. podw6rzu. zd 70158 

Io:

a 

ain:~C2n~la~.~y~;~·I~~'~. K ng 16 632 ~ Szlifierz 
~ f. 4 • .. 26. SZUKA POSADY ~zklarski .samotny potrzebny. -

._~___ L _____ o Hyngoszcz, Dworcowa 11 ... \\'a-
. wel". n 16 663 

Szewski 
czeladnik potrzehny zaraz. puca 
stala. Poz,..~ń. Grunwaldzka g ł. 

zd 70156 15.00 Lipsk. Rozma;to~('i mu- Ogloszema. do 30 slów dla POf!ZU- -------------=---
zyczne. 15.15 f(oenigsw. ~Iuzyka k\d,~cych pos~dy v:; tej. r~bry<:e Kam·e . Fryz)'erka 
przyjemna. 16.00 \Vrocław. Weso- obliczamy po JellneJ trzeCIeJ cellle I d l marza 
la aud. muzyczna. - Koenigsw. drobnych. In o szeA'O na,stałą p~ace od za- mlo(lsza zaraz potrzebn~ .• T6~~f 
Koncert m·JZyk.j ()peretkvwei. _ raz. Jan BOTowI,", "olsztyn. Kodic, Poznal1, l\far~z. F'ocha 158 
li.15 Rzym. Recital skrzy pcowy. b) Inni _____ -=:n:..;1:.:6;.:80:.:.:0 __________ -=.N~16~54~2:..._ ___ _ 
18.00 Oslo. Koncert popu,lamy. - ~ ____ • 
R. Paris. Muzyka mzrywkowa, Hum 
18.211 Hndalleszt. Muzyka cygań- Młynarz Ol' zagra.niCZD7 
ska. 18.311 Brukseła flam. K()nc,~t lat 34. nawskros uczciwy 
~ameraII/lY. 19.00 Lyon~ Rozmalto- ny, zmieni posad .. zaraz 
SCl muzyczm'. R. Purls. Koncert lą. Zgłoszenia 'Młyn 

~umien­
na sta­
Parowy 

z (}tyt. 19.05 Ryga. [«)neert sym!. Kórnik. pow. Śrew. zd 61l;);57 
z plaży. 19.30 Sztokholm. Dawna 
muzyka tar eczna. 20.00 Londyn Czeladnik 
Reg. K()ncert sym!. z Queens-. '. ' 
Hall z udziałem solisty (śpiew), I PIekarski z dluuzą praikty,ka e1]. 

O ł O . 'H ff " klern'<lZą. szuka posady. Adre~ 
s o .. , p()WleŚC1 9 o manna C?P. wSlka~e Agentura O rę<lowni.k 

Uffenbacha. - _0.30 Florenl'Ja. Książ n 1<6782 
Koncert Hmf. Paris PTT. Kon- ' -
rert muz. symfo.nicz.nej. - 20.35 Kowal 
Praga. Koncert Cze;;.kiej Ol'kie- . . 
~try 1.'i1hat'monicznej. 21.00 Me- ślusarz mas7.ynlsta poszukUJe .1'0-
diolan ... Pari~ina" ()p. Ma.cngnie- sa,Uy. Aleksander Szymkowlak , 
go. Hzym. HM:"w' miasto" op. LIszkowo. pO\\'. CZ3l'11ków. 
Hnmz:lla. 21.25 Bu(lul.eSZI. Kon- zd 6_9_988.......:c ____ _ 
C<'l't Ilmzyk.j węgie,.,.,kiej - 21.50 
Strasburg ... Syn marn()trawny" Kupiec 
ka,ntata Dehu.sHego, 22.15 Sztok- branży kolonialnej pC>8zukuje 
hołm. ;\fnzy'ka taneelZna -,22.30jPrzedstawiC'ielslw3 lub posady 
LOlu)Yn Re~ ... AITI~I·yka taflC'zy". od zaraz Juh p6źniej. Panek, Po­
~[~Izyka z AmerykI. 23.00 1\1ona-/ łajewo. P. CZ3mków. zd iO 152 
cll\um. Muzyka lekka. R. Roma- .;:;.::..:..;.:..:.:.:.-=~..::.::.:.:..:.:.:..:.:::..:.:.:.-....:.::....:.::..::::..: 
nia. Koncert P()[JUI~I·ny. Buda- Panienka 
J',eszt. Muz):ka cyganska. - 24.00

1
20 lat. prowin,ci j, poszukuje po. 

li rankfurt I Sztut~art. Muzyka sady w ;.kla<lzle tl'Po?:l'w('Zl'm -
I",kb i, taneczna. \Vroelaw i \Vie-j'Zl!loozE'nia ilo Orooownika.. . Po-
deń. K()llCert rozrywkowy. zńań zd 70213 

- Zona przyszła na widzenie! 
- Proszę jej powiedzieć, 2:e mnie nie ma w domu! (MJ 

("La Moustique", Paryż). 

O ł • 1-łamowJ' milimetr lub jel'O m!e"e. kontuje: w swyczajnych na .tronłe 11-/1.­
g OSZenla mowej 15 .l'08zy, nI. _tronie redakcyinei (4-lamowej): al przy końcu czeAc! 

redakcyjnej 30 gr08zy, b) nil .tronie czwartej 50 .rC>8%y, c) na stronie drugiej 60 rrOSEY, 
dl na stronie wiadomoAcl miejscowych 1,- zł. Drobne oglo~zenia (najwyżej 100 _IOw , '" tym 
5 nagl6wkowych) slowo nllg/6wJrowe drukiem tłustym. 15 groszy, każde dalsze s/owo 10 irony. 
Ogloszenia większe wśrM drobnyeh I>Oczynając od OI!Itatniej strony, l-łamowy milimetr 80 rro· 
szy. Ogloszenia skomplikowane. " lutrzeżeniem miejscl. - od poszczeg6lnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. OglC>8zenill do bieżące.o wIdania przyjmujemy dJ godz:iny 10.30, a de "'Yr1Bń 
niedzielnych I Awiatec:mych do JrOdzlny 11,30 rano. ZII bIedy drukarskie, które nie zniekntatcaja 
treści oglOl!zenill. adminlstracjll nie odpowi.da. OglOl!zenia przyjmujemy tylko Zll oplata 8 g6ry. 

Prenumerata'" Polsce • odn~szeni~m .ilze.ty do doma miesiecz:nie (7 razy w tygodniu) 
2.50 1/. u rramcą mleSlęczrue od S,OO El do 6.00 zł (zależnie od kraju). 

Adres ' redRkcii I ad.minlst,!'8<:,ji centralnej: Poznań. św. Marcin 70. 'l'ele[ony: 40-72 14-711 
d . d .33·07: H-SI, -So-24. 30-20: po goriz. ~9 oraz w nredziele i święta tylko: 40·7:l. Redakto; 

(\ powie zlalny. Jan Płazak I PoznanIa. Za WIadomości i artykuły z m Louzi o I . d 
Wład~sł8w Maciag, ł.'6dź. ul. Pi~t/'kowsk8 91. Za .. Kronike \Vielkiego Po'morza" od~~:l:d: 
Francl5ze~ Przytar~kl z, Poznan.la. - Za ogloszenia i reklamy odpowiada Antoni L'eśniewicz 
• PoznanIa. Ręk.oPls6w nlezam6wlOn:vch redakcja nie zwraca - \V . 
plldkó-:v, spowodowanych sila wyższa. przeszkOd w zakładzie strajk6w 'jtp wydaw~i~~~ \IV:f-
odpOWiada za dost~lrczenie pisma, a prenumeratorzy nie m~ją prawa do'wdiania ,W('. dnIe 
.tarczonych numerów lub odszkodowania. Się nie o· 

Naklad I czcionki, Drukarnia Polska R. A .... Poznania. - Konto p, K. O. POBDIJ\ 200 14.11. Pocztowe konto rozrachunkow.: POIlJl~ II, nomer kartotek 03. 



- Ach tak! No, zdrowie pana rad­
cy! 
. Właściciel farbiarni poprosił o dru­
gie dwa koniaki, z czego korzystając 
Ninka przyniosła całą karafkę. 

- Słuchaj mała, - mówił dalej 
właściciel farbiarni, - kiedym tu był 
przedwczoraj, widziałem tam przy 
stolo naprzeciw piękna bardzo pannę, 
~ kosztownej toalecie! Gdzież ona 
jęst? nie widzę jej tu dzisiaj. 

- \Viem, wiem - wtrąciła Niszka 
żywo - to biedna moja przyjaciółka 
Elwira; mieszkałyśmy razem, ale od 
wczoraj Elwira zniknęła. 
. '- Co, uciekła? 
;' - Ale, ' czegóżby miała uciekać. 
Miała przecież codziennie piękny do­
chód. Sądzę, że ją pewnie ktoś upro­
wadził, może jaki hrabia. 

- Więc nie ma jej tu, - rzekł wła­
ściciel farbiarni - a cóż się stanie 
z jej garderobą? ' 

- Zatrzyma ją gospodyni - od­
parła Ninka. - Zresztą. Elwira była 
tu obca zupełnie, nie miała krewnych, 
więc nikt się o to troszczyć nie będzie, 
gdzie się podziała. Kiedy ją hrabia po­
rzuci, wróci tutaj i koniec. 

- A skądże ty wiesz, mała, że to 
był hrabia? 

- Poznać pana po cholewach, mó­
wi przysłowie, to i hrabiego poznać po 
minie, - odpowiedziała Ninka. - Wi­
działam przecież jak rezem wj"szli i 
razem wsiedli do dorożki. 

- No, a dalej? 
- Dalej nic, mój królu. Elwira nie 

wróciła ani tu dotąd, ani do mieszka­
,nia. Uprowadziciel zamknął ją i trzy­
ma, takie jest może zdanie. 
, - Ależ trzeba było donieść o tym 

pOlicji - zauważył gość. 
- A toś zgadł, mój królu, - roz­

śmiała się - policja akurat sobie-robi 
C~ 7. tego, gdy która z naS zgmle: -

'G()~~ skinął glową., wYIlróżnU kieli­
szek i wstał od stolu. 

Zbliżył się starszy kelner dla ode-
brania należytości. Właściciel farbiar­

' ni zabierał się właśnie do wyjścia, 
,kiedy weszła Ewa w płaszczu i w ka­
peluszu na głowie. 
. Na jej widok błysnęły bystro oczy 
gościa. Ale w tej samej chwili zagasł 
ten błysk i właściciel farbiarni z miną 
dobroduszną wyciągnął rękę ku Ewie, 
która mijała go zadąsana. 

- Nie gniewaj się panienko na 

" ADAM NA WICZ 

mnie, - rzekł - bom ja przecież cał­
kiem niewinny w tej sprawie. 

Ewa chciała coś odpowiedzieć, ale 
głos zamarł jej w gardle, a oczy na­
pełniły się łzami. Po chwili, gwałtow­
nym ruchem zbl iżyła się do gościa i 
szepnęła błagalnie: 

- Daj "staremu" ,dziesięć marek, 
to może cofnie swój zakaz. 

Gość skinął głOWą. przytakująco i 
podszedłszy do starszego kelnera, wci­
snął mu pieniądz w rękę, szepną.wszy 
stanowczo: 

- Mała zostanie. 
- Kelner za całą. odpowiedź skło-

nił się nisko. Ewa uradowana zajęła 
miejsce przy stoliku, a właściciel far­
biarni usiadł obok. 

Riedy , E\va szczebiotała wesoło, 
przyglądał jej się bacznie, po czym 
zapytał: 

-- Ile masz lat? 
- Siedemnaście. 
- A gdzie się rodziłaś? 
- Na Rydze. 
- Na Rydze! -- powtórzył z powa-

gę. - a w jaki sposób dostałaś się tu 
dotąd? 

- Najprzód morzem, a potem ko­
leją - odparła żartem. Potem dod~ła 
poważnie: - Rodzice moi pomarli, a 
ponieważ opiekun mój wydzielał mi 
więcej kijów, niż chleba, więc drapnę­
łam. 

- A cóż tu porabiasz? 
- Byłam silna i chciałam praco-

wać - odpowiedziała Ewa z coraz 
większym smutkiem. - Trudno jed­
nak wyżyć za ó albo i 10 marek ty­
godniowo; zrobiłam więc tak jak inne 
i jak pan widzi, żyję i nawet jestem 
wesola. 

Uprzejmy gość nalal znów kielisz­
ki, przy czym spostrzegła Ewa, że uży_ 
wał tylko lewej ręki, prawę. trzymailJ.c 
opartą o kolano. 

ZaCIekawiona Ewa schwyćiła od 
razu rękę jego pod stołem, ale z ci­
chym okrzykiem cofnęła !lamię. 

Oj! Cóż to za ręka -- zawołała. -
palce są. twarde jak kamień. 

- Jak żelazo - poprawił gość. 
- A więc to sztuczna ręka - zadzi_ 

wiła się Ewa - czy może pan nią. 
jeść? 

-- Jadam zwykle lewę.. 
- A czy można nią. kogo uderzyć? 
- O tak. 
-- Ależ to strasznie boleć musi ta-

kie uderzenie żelaznę. pięścią. 

Za cul>ze winy 
Powieść sensacy j na , 

40) ' I - Przebacz mi, Andrzeju! Przebacz 
- Nie mogę cię zatrzymywać dłu- mi! 

żej - rzekł aktor poważnie. - Obec- _ Słowo to nie powinno nawet ist­
ność twoja jest czymś nierozważnym nieć między nami - wyszeptał An­
i lekkomyślnym. Jestem wyrozumiały, drzej. _ Winnaś być posłuszna stry­
pomimo jednak wdzięczności, jaką. jowi i za to nie potrzebujesz mnie do­
~e.m dla ciebie za twoją troskliwoś~, prawdy przepraszać. Nie byłbym też 
me chcę, abyś z mego powodu OSZUkI- nigdy stanął dobrowolnie na drodze 
wała stryja. twego życia i gdyby nie ten nieszczę-

W oczach Anny błysnęły łzy. śliwy pożar, nie bylibyśmy się pI"a,y-
- Więc po tylu latach - szepnQła dopodobnie zobaczyli. Żałuję, ż~ SIę 

- nie masz mi nic innego do powie- tak stało, choć z drugiej strony c~es~ę 
dzenia? Czy już w mni.emaniu twym się, że zachowałaś dobre wspommeme 
upadłam tak nisko, że oprócz gorzkiej o mnie ... 
wymówki nie masz innych słów dla Silna jego dłoll obejmowała gorą-
mnie? cym uściskiem białe, delikatne jej pal-

- Ja ci przecież nic nie wymawia- ce, a ciemne oczy jaśniały wyrazem 
łem! Jeżeli .cię obraziłem ~ezwie.dni.e, głębokiego uczucia ... 
to, proszę .Clę, prze~a~z mI! Cóz Ja \Vobec tego spojrzenia stała Anna 
mIałbym CI wymawlac! zmieszana i nie śmiała spojrzeć na An-

- Wszystko! Czy myślisz, że ja te- drzeja, Milczała - a słowa jego przej-
, go nie czuję, że sama ni.e gardzę sobą? mowały ją dziwnym szczęściem. 
Sądr.isz~ że wó\\'c7:~s, na, dworcu, r,t~~ _ Jak ty się zmieniłaś, Anno!­
był~ m~ przykro? l~ ~usulłam p~eJ~c odezwał się po chwili Andrzej, za­
o~oJętme koło CIebIe l u.dawać, ze Clę chwycony jej cudownie piękną. twarzą 
me znam . wcale.? Za:sł~zył~m. na P?- i klasyczną., posągową postacią. 
gardę twoJą i me dZIWIę SIę. ze rome Dl' b' . h' ł b m b"'ć 
nienawidzisz! , . - a Cle le me c. CIa a y ol 

N , 'd . ć 'ebl'e Anno! mna - szepnęła smutme. - IenaWl ZJe CI , 
W tych słowach brzmiało tyle nie- -:-.Ja też t~k ni~ my~lał.em ... Ale 

zmicrnej czułości, że Anna zapomina- ł.a;kl J.este-m nleuwazny 1 megrzeczny. 
j/ł.c o wszystkim rzuciła się naprzód, SIadaJ, bardzo PItoszę'. , 
pochwyciła lewą rękę Andrzeja i za.:- Anna przys1męła sobie taborecik 
wołała błagalnie: tuż do ie~o fotelu i ugiadła u ~tóp jego 
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- Jestem przekonany, że to boli. 
- A czy pan już kiedy uderzył ko-

go tą pięścią. - pytała dalej. 
- O tym innym razem ci opowiem 

- rzekł wymijająco. 
Zaproponował potem krótką. prze­

jażdżkę, na co Ewa chętnie się zgo­
dziła. 

Kiedy wyszli na ulicę, chciała Ewa. 
przywołać dorożkę, ale właściciel far­
biarni podszedł do zamkniętego powo­
zu, stoją.cego opodal, mówiąc: 

- Pojedziemy moim powozem. 
- Ho, ho! -- zawołała Ewa z rado.. 

ścią, 
Wsiedli i pojechali. 

Straszna zbrodnia 
Była godzin.a czwarta rano. Śnieg - Tak jest. " 

padał gęsto i odzież mężczyżny, który- Co pan miał do czynienia 'o 
właśnie wchodził do pokoju stacji po- czwartej z rana na ulicy? 
licyjnej obwodu 183 była zupełnie - Szedłem do pracy. Jestem czela­
śniegiem okryta. W pokoju palił się dnikiem piekarskim, zatrudnionym u 
tylko jeden plomień gazowy, który cukiernika Larsza. 
rzucał żółtawe światło na stół i leżące - Czy pan był sam? 
na nim papiery. - Tak jest. 

Przy stole siedział urzędnik poli- - Gdzie jest ów trUp? ' 
cyjny i wsparłszy głowę na rękach :.-.-Leży na ulicy, może o sto kra.. 
spał mocno. Nawet głośne skrzypnię- ków stą.d. ., J 

cie drzwi nie zdołało go obudzić. Do- - Czy to mężczyzna? , , , . , 
piero gdy prżybyły z hałasem p'oczą.l - Nie wiem. Zwłoki są· obnażone i 
otrząsać śnieg z odzieży i z butów, bardzo chude. Nie wiele dobrych ,dni 
podniósł się policjant i zamglony musiała ' mieć w życiu ta ·osoba.Kie­
wzrok zwrócił na przybyłego. dym chciał unieść jej 'głowę; spostrze.. 

- Czego pan sobie życzy? - zapy- głem z przerażeniem, że głowy 'nie nia. 
tał. - Dobrze, prowadź nas pan - rzekł 

- Przychodzę z doniesieniem, pa- oficer - w drodze powie pan resztę. 
nie sierżancie - odpowiedział przyby- Pomoże pan przynieść tu trupa. Dalej, 
ły głosem drżącym od wewnętrznego naprzód! 
wzruszenia. , Rotman z pOlicjantem wzięli nos~e 

- Kto pan jesteś? i wyszli w towarzystwie 'oficera. 
- Franciszek Rotman, z zawodu Sierżant tymczasem rozniecił ogień 

piekarz. w piecu i pozapalał światła. Zaledwie 
- Co pan donosi? czynność tę ukończył, kiedy w sieni 
- Znalazłem na ulicy trupa bez dały się słyszeć kroki powracających. 

głowy; zwłoki jeszcze nie były ostygłe. Sierżant otworzył drzwi. 
Sierżant zerwał się na nogi. - Zarządź pan natychmiast połą-
_ Do pioruna, co pan mówi? czenie telefon~czne z prezydium policji 
_ Proszę zobaczyć moją rękę - -- zawołał oficer wchodząc. 

mówił Rotman i podniósł rękę do Rotman z policjantem wnieśli no-
światła. I sze i postawili na środku pokoju. 

Na ręku widoczne były ślady krwi. Na noszach spoczywały zwłoki 
- KrewI dziewczyny, bez głowy. 
- Tak jest, krew. Nie ma pan wo- . Około ciała , wJs.iały, tu,., i 9wdzi~ 

' dy tuta~j? Chciałbym sobie rękę umyć .• strzępy grubego papieru, !J- eiało było 
- Za pozwoleniem -- zawołał poli- kilka razy owinięte sznurem. WidaC,' 

cjant - tego panu zrobić nie wolno, zbrodniarz owinął je w papier" ale 
dopóki oficer policyjny nie obejrzy śnieg i wiatr zniszczyły opakowanie. 
ręki. Było to ciało dziewczęcia wątłego, 

Spiesznie podszedł do stojącego w zaledwie z dziecięcych lat wyrosłego. 
kącie tapczanu, zbudził śpiącego tam Cała postać mała i szczupła, ręce i no.; 
policjanta i poleciwszy mu dopilno- gi, jak u dziecka. 
wać, aby Rotman nie oddalił się, sarn Uwagę oficera zwrócił sposób udę-
poszedł do biura policji. cia głowy; widoczne byłO, że zrobił to 

Wkrótce wrócił w towarzystwie ktoś, co z nożem oprawczym częśclej 
oficera. miał do czynienia. 

- Czy to pan doniósł o popełnio-
nym morderstwie? (Ciąg dalszy nastąpi) 

tak, jak to czyniła małl). będąc dziew­
czynką· 

- Powiedz mi przynaj.mniej 
prosiła -- że widok mó.i me sprawie 
ci przykrości, że zadOWOlony jeste~ 
z mego przybyciu. 

Andrzej uśmiechnął się. 
- Szczęśliwy jestem. A ty? 
- Po co tu przybyłam? - odpo-

wiedziała z zachwycającą. pokorą., 
Cała jej miłość i wdzięczność dla 

Andrzeja, tłumiona tak długo i przy­
głuszona życiem w wielkim świecie, . 
zbudziła się nagle w jej 5ercu z całą 
potęgą., 

- Mów mi o sobie! - szepnęła. -
Jak ci się wiodło?.. Czy rany bar­
dzo ci dokuczają? Takim lękiem przej­
mowała mnie wczoraj myśl o groż,ącym 
ci niebezpieczeI'lstwie! 

- Położenie moje nie było wcale 
tak straszne. Jak widzisz, nic mi się 
nie stało, Co do przeszłości - niewiele 
mam ci do pOWiedzenia. Ostatnie lata 
moje ubiegły cicho i ' spokojnie. 

- A pani Czajkowska żyje? 
- Naturalnie. 
- Gdzie mieszka teraz? 
- Na Przedmieściu Bydgoskim w 

Toruniu, jak dawniej - odrzekł z 
pewnym wahaniem patrząc w podnie­
sioną ku sobie śliczną twarzyczkę Au­
ny. 

- Jeszcze w Toruniu? 
- Tak, utrzymuje dom w porząd-

ku, abym w razie zbytniego zmęcze­
nia pracą mógł tam znaleźć cichy kąt 
i spokój. ' ' -

Oczy ich spotkały się na chwilę. · An­
na odgadła. natychmiast, że dobro­
dziejstwo, wyświadcZQne jej 'dawniej­
M:ei wvrhOW<lwf''l.'·ni. rhf'p Anrlrzei uo-

kryć pozorami samOlubnej troski o 
swą przyszłość. 

- Widujesz ją. często? - spytała. 
- O nie! - odrzekł Andrzej krót-

ko i zarumienił się mimo woli. Ładny. 
zaciszny domek, z takim niegdyś sta:­
raniem urządzony dla Anny, zbyt mu 
ją żywo przypominał i każdorazowy 
pobyt' jego tam na nowo serdeczne z.a-
krwawiał rany. , ' 

- Zapomniała już pewnie o mnie?" 
- O, nie! Tacy ludzie jak ona i ja 

nie zapominają. tak łatwo. Tylko w 
waszym świecie trzeba uczucie, jako 
ciężar niepotrzebny, wyrzucić z serca! 

Twarz Anny pokryła się gorącym 
rumieńcem. Tyle była AndrzejoWl 
winna wdzięczności, że dług ' ten zaczął 
ją gniewać po prostu. Dumna i wy­
niosła nie mogła. pogodzić się z myślą., 
że przez dziesięć lat zyła z jałmużriy 
tego człowieka, ona, najbogatsza dzie­
dziczka na KujawaCh! 

- Przebacz mi, Anno, - rzekł An­
drzej cicho - nie chciałem cię obrazić. 
I proszę cię, nie gniewaj się na mnie, 
jeżeli ci powiem, ' że pomimo radości. 
jaką mi przybyciem swoim sprawiłaś, 
muszę ci zwrócić uwagę, że nie po­
winnaś pozostać dłużej u mnie. GClzie' 
twój powóz? 

- Na placu Klaszto:t:nnn, kolo 
"Słodkiej Dziurki". Przyszłam tu pie­
szo - odpowiedziała zmieszana. - To 
tak blisko,: . Andrzeju, czy nie mogla_ 
bym uczymć czegoś dla ciebie? Całe 
Polkowice są na. twoje rozkazy 
wszyscy mówią o twojej odwadze. 

- Ach, nie warto wspominać o 
tym! 
" - ,Nie wa.r;:to, .i~żeli dla biednego 

dziecka n.ą.raWeś się na śroierć~ ' 
(ńal"7v('ia'!!" na"tAPi) 



Ta· emnicza z· awa na statku 
Zagadkowa przygoda kapitana Bru[e Dziwny gość w kapitańskiej kaju[ie 

Zachodza, niewątpliwie na ziemi ta­
j.rmnicze zjawis);:a, których rozum ludzki 
nie potrafi .obie w żaden sposób wytłu­
maczyć O takim fantastycznym wydarze­
niu opowiad:l. kapitan australijskiego sta­
tku pasażenkiego "Mewa", Bruce. Opo­
wiadanie to brzmi tak nieprawdopodo­
bnie, ŻE' mo!na by je uważać za wypływ 
chorobliwej wprost wyobraźni, gdyby nie 
okoliczność, te potwierdzone zostało przez 
szereg zupełnie wiarogodnych świad­
ków. 

"Mewa", statek pasażerski o wyporno­
ści 11 tys. t(,n, kursuje między Australią 
i Indiami. Kapitan statku jest to stary, 
doświadczony maryharz l nie łatwo po­
zwoli się w,Vprowadzić z równowagi. 

"Mewa" minęła 28 stopień szer. potu­
~nio\\'ej i zbliżnla się do wybrzeży Austra­
lu.. Aczkolwirk podróż odhywała się w 
naJlepszym porządku, ' kapitan był dziw­
ni~ nieswój i w('zwał drugiego i trzeciego 
oflcera statku, by się z nim natychmiast 
uc)ali do jego kajuty. Kiedy trzej oficero­
~YlE' wrszli do knjuty ku pitalIskiej, stanęli 
Jak wryci. Jakiś nieznany męż.czyzna sie­
dział w fotelu kapitana, plecami zwróco­
ny do drzwi. W tej samej chwili nieznajo­
~y zerwał się z fotelu i zwrócił się ku o­
fIcerom twarzą o szerokich rysach z gę­
stym zarostem. Przez sekundę nieznajo­
my wlepił nieprzytomny wzrok w ofice­
rów, po czym wypadł z kajuty przez o­
twarte drzwi. JUlku marynarzy i pasaże­
rów widziało, jak nieznajomy dziwnie 
~z~y\\'nym krokiem biegł przez pokład, 
sClgany przez kapitana i dwóch oficerów. 
W pewnej chwili nieznajomy przepadł 
nagle jak kamień, wrzucony w wodę. 
Przeszukano cały statek, ale nigdzie nie 
znaleziono najmniejsz<'go śladu "pasatera 
na gapę". 

Wściekły wrócił kapitan Bruce do 
swej kabiny. Lecz tutaj czekała na niego 
nowa niespodzianl,a. Na stole leżała kart­
ka z lakonicznym rozkazem: "sterujcie na 
północo-wschód". 

Kapitan i jego oficerowie spoglądali po 
sobie z największym zdumieniem. Charak 
t t rystyczne pismo na kartce było im zu­
pl'lnie nieznane. Przeprowadzone na sta­
tku dochodzenia "ykazaly, że nikt tego 
rozkazu nie napisał, ani t.et złotył w ka­
binie kapitańsldej. Pochodzić on mógł 
zatem tylko od nieznajomego. W dodat­
lm rozkaz wydawał się bezsensowny, gdyż 
zalecany kurs był przeciwny kursowi 
"Mewy". Ponadto wskazany kurs wiódł 
prostą drogą ku grupie małych, dla te­
glugi niebezpiecznych wysepek. 

Mimo wszystko Kapitan Bruce jak gdy­
by pod wplywem jakiejś tajemniczej si­
ły, wziął kurs we wskazanym przez nie­
znajomego kierunlm. Oficerowie kręcili 
głową nad zwariowanym pomysłem kapi­
tana. 

W kilka godzin po tym statek zbliżył 
się clo pierwszych wysepek ma/ego archi­
pelagu. Nagle załoga "Mewy" zauważyła 
ze zdumieniem, że na skalistym, tylko 
kilka metrów nad woda, wystającym wy­
brzeżu, zgromadzona była grupa ludzi, 
którzy prosili o ratunek. Przewieziono ich 
łodziami na statek. Okazało się, że byli 
to rozbitkowie niewielkiego parowca. pa.­
saterskiego, który w czasie burzy rozbił 
się o skały. 

Największe jednakże zdumienie ogar­
nęło kapitana Bruce, kiedy podszedł do 

r; JW IW l V I Re 
lIUWN AT A PRZHMYSLOlVEGO 

Na cześ/: zmarłego niedawno wielkiego 
rrrzemyslowca ameryka/lskiego Alfreda 
Ireneusza du }Jrmt'a 1l'yblldowano tli 
Wilm-i71glonic w stanie DelGll'are przed­
stawione na obrazku mauzoleum z wie­
Sq 'łIJ~kości 70 m; koszt ~ fIÓł 

miliona dolarów, 

niego kapitan rozbitego statku. Ta szero­
ka, brOdata twarz o wąskich ustach, krza­
czastych brwiach i bystrych, niebieskich 
oczach zbyt dokładnie wryła się mu w pa­
mięć. Była to twarz nieznajomego pasaże­
ra, którego spotkał w swojej kabinie i 
który przepadł bez śladu. 

Czy pan był dzisiaj na pokładzie 
mego statku? - zapytał kapitan Bruce, 

Tamten stanowczo zapneezył. SIedział on 
dwa dni na tej przeklętej skale a w doda­
tku się z niego jeszcze drwi. Kapitan Bru­
ce podsunął tamtemu kartkę papieru i 
prosił go o napisanie słów: "sterujcie na 
północo - wschód". Zdumienie jego było 
ogromne, kiedy porównał oba. pisma i 
stwierdził, że miały one ten sam zupełnie 
charakter. 

Święty Jacek Odrowąż 
O świętych polskich można by pisać 

bardzo obszernie, lecz ograniczam się do 
p0dania kilku szczegółów o jednym z nich 
z okazji przypadającego jego "święta" w 
dniu 17 bm., o św. Jacku Odrowążu. 

Rodzice Jacka, Eustachy Odrowąż i Be­
ata z T~czyna, mieszkali na Slląsku' w 
Wielkim Kamieniu w Księstwie Opol­
skim. Gdy Jacek się urodził, nazwano go 
Hiacyntem. - Hiacynt to znaczy kwiat o 
wonnym zapachu jak również drogocen­
ny Kamień. Nie daremnie nazwano go 
Hiacyntem. Zdrobniale zwano go Jackiem 
i imię to przyjęło się w całej Polsce, a w 
niektórym żywocie pisanym o nim za gra­
nicą zwą go Hiacyntem. 

Jacek już jako dziecko był bardzo spo­
kojny i niania nie miała z nim kłopotu. 
Od najmłodszych lat okazywał nabożeń-

stwo do Matki Bożej i chętnie wpatrywał 
się w Jej obraz. Był nadzwyczaj miłosier­
nym dla biednych i wspierał ich, a gdy 
się dowiedział, że ktoś chory, spieszył mu 
z pomocą - czego rodzice bynajmniej mu 
nie zabraniali. 

Nie łatwym zadaniem było nawracanie 
- nie było księży-Polaków, tylko księża­
cudzoziemcy, Czesi, Francuzi, a osiadłe w 
Polsce zakony Benedyktynów, Cystersów, 
Franciszkanów i innych skladały się po 
części z cudzoziemców. Tym samym więc 
nie mogli wnikać w potrzeby ludu. Zazna­
czył się również gwałtowny nawrót - za 
Mieszka II - do pogaństwa; po lasach 
taili się kapłani starych bogów i powsta­
wały różne sekty. Było tu więc szerokie 
pole działania do pracy misyjnej. Potrze­
ba było wielkiego zaparcia się by iść w to 
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PRZED WIELKA. PODROZA. NA POŁUDNIE 
Na północy Europy i Ameryki, rozpoczęły się już ptasie sejmy. I u nas za kilka 

tygodni jaskółki zaczną radzić nad odlotem na południe 

Jtapitan Bru~ przestał kusić się o zna­
lel';ienie rozumnego wytłumaczenia tajem .. 
niczej przygody. Sześćdziesięciu siedmilł 
świadków utrzymuje, te widziało tajem­
niczego gościa na pokładzie. O masowej 
sugestii mowy być nie moie. Pozostaje 
zreszta, jeszcze owa tajemnicza kart­
ka. (KK.' 

bagno zepsucia, uświadamia_ć i przywC)­
dzić do kościoła. 

W tych czasach przybył do Iwona (stry~ 
ja swego) Jacek Odrowąt z matką z proś-< 
bl\ o przygotowanie go do stanu kapłań .. 
skiego, z czego stryj Iwo był bardzo sad()oo 
wolony i wziął go pod swoją opiekę. Te()oo 
logię opanował prędko i został wyświęc()oo 
ny; (lecz gdzie i kiedy - w żywotach «» 
nim nie ma podania). Przy odprawianiu 
pierwszej Mszy św. rzewnie płakał ze 
wzruszenia. Już w młodym wieku Jacek 
został kanonikiem i archidiakonem czyli 
pomocnikiem biskupa bl. Wincentego Ka­
dłubka. Oprócz studiów prawa i teOlogii 
w Paryżu i Pradze czeskiej, udał się z I.. " 
wonem i bł. Czesławem na studia do Vi" 
cenzy, lecz nie koniec na tym - pófniej 
znów odbył z nimi dalsze studia. w Pary-

. tu. 
Z braku fJ8.konników-Polak6w Jacek: 

wraz z Czesławem wste.pili do zakonu Do­
minikanów w Rzymie aby jako Polacy, 
tym lepiej mogli się oddać służbie dla. 
Boga i Ojczyzny. Zamienili więc szaty 
swoje na białe habity św, Dominika. Po 
przejściu nowicjatu i złożeniu ślubów za­
konnych, Jacek wraz z trzema towarzy" 
szami pieszo wrócili do Polski, żywis,c sif! 
jedynie z uproszonego po drodze chleba, 
a po drodze przemawiali do ludu i nawra­
cali go. 

Stali się przez to tak 8ławni, te we 
Frysaku w KaryntU przyjęto ich z rado­
ścią i na rynku ustawiono kazalnicę z 
której Jacek przemawiał. Mówił tak, że 
słUChające go rzesze rzewnie płakały i na­
wracały się & samotni młodzieńcy prosili 
go o przyjęcie do zakonu i ofiarowywali 
swoje mienie. Mieszkańcy Frysaku jedno­
głośnie prosili o założenie klasztoru, co 
też Jacek uczynił. Po półrocznym tamze 
pobycie udali się na Morawy do Ołomuń· 
ca, gdzie również na prośbę ludu- założyli 
klasztor. Gdy do Krakowa doszła wieść, te 
Dominikanie są w drodze, wyruszono w 
procesji. wraz z duchowieństwem i księ­
ci.em Leszki.em Białym na czele na ieh 
spotkanie. Podanie głosi, te gdy Leszek 
zobaczył Jacka, upadł mu do kolan i cało­
wal jego ręce. 'a to Jacek skromnie po­
wiedział, że hołd należy się Bogu nie je­
mu, Leszek zaś 6dpowiedział, że widzi 
nad nim Matl{ę Boska, w majestacie. 
'Vszedłszy do katedry na Wawelu, złożył 
:Matce Bożej dziękczynienie za doznaną o­
piekę. Stryj Jacka biskup Iwo wybudował 
wspaniały kościół I\'ajwiętszej Marii Pan­
ny, znajdujący się obecnie w rynku koło 
Sukiennic, który stanowi jedną z najwięk­
szych ozdób Krakowa. (łr) 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
S .';rzvnk-a I,"stowa Ma-Mik., Poznali. Zadanie powinno być na-

II. , :rysowane czarnym tuszem na białym papierze. 
Edward WołDlat, Posnd. Dział I'Om'7welt ProsZll logogryf przysłanJ narysować, to jeśli 

ukazuje lIie dwa razJ w tJltOdniu: w numerze będzie miejsce zamieszcZll. 
lIa czwartek i na niedziel-'l. H. Sllkowska, L6dt. Odwagi! Nie jestem 

Elżbieta Prochac71ek, Bieleko. Zadanie od- zn6w taki srogi, ani "ciety", więc pr08Z1l śmiało 
kladam narazle do teczki. przysłać zadanie do oceny. MO&'ę dać odpowiedź 

Stefan Staniewski, L6dll. Zadania otrzyma- poąJlseudonimem, 
lem, jedno jest błędnie rozwiązane. A czy na- Helena Eywik, Poznali. ZaR'adka jest cieka-
I'roda będzie? Nie wiem! Loe rOZ8trZl'l'a. wa, szarada slabsza. W miarll możności umie-

Władyslaw CzernieJewlez, Poznali. Witam szczę, 
nowe1!'O szaradzistę i oczekuje nowych rozwill.- .. Sz,rotka" - SwarZ4!lłL PrzJPuszczam, te 
zań. D71iekuje za pozdrowienia i łączę wzaLemne. naR'rodę otrzymała już Pani, a tym samym od­

E. Blach, J;>oznań. Zadanie słabe. ProsZll powiedź moja co do nazwiska jest zbyteczna. 
ćwiczyć i nadesłać inne. Trzeba jednak do za- St .. Meisner6wna - Poznań. ,~Tszy~tkie na-
dań dołączyć rozwiązanie. desłane rozwiązania 811. poddawane pod losowa-

S. S., L6df. Szarada słaba. O Ile możności nie z wyjątkiem tylko tych, kt6re mają mniej 
każda sylaba powinna sie powtarzać dwa razy. niż 2 zadania trafnie rozwiązane. Oc.,;ywiście, 
'l'ymczasem Pani nie podaJe zupełnie w tekŚCIe że lepiej jeśli nadsyła sie jak najwięcej rozwią­
sylaby trzeciej. Łamigł6wke odkładam na razie zanych zadań, gdyż może się zdarzyć, że z na,­
do 1N·zki. desłanych na przykład trzech rozwiazanych za-

lIalina PiaseckI!. Wiei oli. Przy rozwiązaniu da/l., dWIl są blędne, więc tym samym odpadają 
szarad wystarczy podać tylko ostateczne ro~ przr losowaniu. 
wiązanie. .Jacek Frllckowlak - tirem. Cies~ sie nie-

B . .Jankowiak Posnali. Do konik6wkl ocze- zmiernie, że tak bardzo podobały sitt Panu na­
kuje rysunku wykonanego cZySto tuszem na bia- sze rozrywki i dziękuję za oznanie. L/lcze wza-
Iym papierze. jemne pozdrowienia. 

Eo~cnia Opolska. Kraków. List oddałem do Ira Urbańska - Poznali. Rozwiazania nllj-
administracji, lepiej przesbvłać w tej formie. w jakiej oglasza-

M Urzędnik, Krotosayn", Na pierws,.e PJta- my je w .. redowniko". 
nia ~anu już poprzednio odpowiedziałem, na Bogdan Sikorski - Czemplll. 1) Częściowo 

t t t k d d . d& t d' d . tak. 2) Przysyłać jak najwięcej. 3) ProsZll 
os 8 me . ~"ą !lm!> powie Lo: " y zleń. zlesięć przeglądać rozwiązania rebus6w l' szarad uml'e­clo trzcPleJ . Nlechze Pan odgadnie teraz. 'V. BllIszuk6wllo. ł,llbowo. .TerIno zadanie SZ~7.onych w "Or~downik~l" to n!l pewno wpa­
jest Lł~dnil' rozwiazane. LOlWw:mia na razie dme ran na BP0"l6b .r!lZ\~II\Zyw3I11a .tych ~adań. 
jeszcze nie było. O kSiążeczce, o JakIeJ I an wspomma me sły­

szałem. 
Kazimiera La:lrk6wna. MlnlkowlI: Cle~.~ Mgr WaDda Herbich - Kalin. Zadania wla-

ba,rd7fl, ze zada~la .Il!l8ze podobały SIę Pani I te, snelrO okładu ważna przesyłać i o ile są ciekawe 
dZISkl tt'TIlU JI',J oJCiec zaabonował ,.Oredowni- a rysunki wykonane czarnym tuszem na białym 
kn . . Logogl'yf l .. k,wadl'a~" z malymi zmianami papierze. to umieścimy. Hozwiązania 7.u,)ań w/a. 
PÓJd/l do rlr!lku: Uzupełl1J !lnka słab~za. Jednak l snego pomysłu należy dołączyc. J('~li chodzi o 
proszę .uzbrol/' SIl) w CIerpliwość, gdyż mam bar- nagrodę. to ja raczej mogę sie spytac: "czy od­
d~. Wiele zadań. przygotowan1i'ch do druku, a poddnia?" 
ml~ca .... gazecIe Jelit tak m.alo. WI. Slmnlil'lkl - Poznali. Sprawno o kt6rą 

.ą:ałall ~z,.~., Smuuew .. Li.t oddał_ W-S- Pan P7~ blldzie aktualna dopiero za jakieś 
koWl CzeSlOWI. Z Ul'odn1e. 

"Szaradzista" - PoznaA. Milo mi jest po­
witać znanell'0 szaradziste w naszym cronie. 
Zadania w med/ugim <..zasie zostaną umieszczo­
ne. 

Tadeusz Piechowlak, WIelowieś. Razwi,.. 
zanie z dw6ch numerów można razem przesy­
łać, nIlwet na poczt6wce. 

.. \\'armiak". "Szarada aktualna" slaba. 
Trzcba poprawić. 

RozwiązanIe zadali z nr, 16& 
"Orędownika", 

"'iązanka: 1) pokój, jorlla, ntlas, sklep: %) 
wisus, s"ni<:" ekran, lIarów; 3) r]źwig glbkL in­
dyk, dudek; 4) wyrok. karaś. śnieK. gniew; 1) 
kra, 2) li~, ~) al". 4) los; s-ć. Rozwiązanie: 
s p r a w 1 e ci l i w ość. 

Przesowanka: Kto pod kim do/ki kopie sam 
w nie wpnrla. 

Łamigł6wka: 1) r3~a. 2) obl!'d. 3) ~ll.T)kiet, 
4) arak, i) noga, (j) Dani!'l , 7) m/>cn, 5) ow~d, 
9) wada, lO) skrYlLt. 11) klin, 12) ikra. Rozwią­
zani!': R o m a n D m o w s k i. 

Szarada: 'Vakacje. 
1!'igielki jl:zykowc: 1) porT-r,Cicpr. 2) po-traw­

b. 3) pla-kAt. 4) pll-kawka. 5) mod-rak, 6) sa­
mo-~ąd, 7) ru-mak, 8) Loj-kot. 

Nagrody :la trafnie rozwiązane zadania 
otrzymali: 

10 zł gotówką: l) G6rna WłarJy~ława. Poznań. 
1:'0 5 zł l!ot6wkl1: 2) .Jallke Zhigniew Kalisz' 

3) " :ójeik Mie('z)' ,'law, Wloc:ławelc 4) IialJerów~ 
lIa h. rystynu. Hol'/Illia. 

Na~rolly k~!ążkowe: 5) Zaro;ba Franciszek, 
BulowIec; H) F IIl'rnan 1IIlal~v. Pauianice; 7) A. 
pomaga/a, Dol!rz~c; 8) h.aziroierz Mrzygł6d, 
r!1:l'now~kle (lul'Y; !l) Ożd;;,nigki Władvslaw. 
"wrzhlllk; )0). Józl'fa Jlfacide\\'. kn Krynia; 11) 
J"> .. GapczYlI<kt. Rarlom: 12) Zofia I\:użańska 
Z!n,:rz; 13) Rtrzl']pc !\' ilczyl'i~ki Mieczysław. Po: 
zn.RlI; ,14) KrystkowIak Edmuni, Poznań; 1§) 
Glcmzlanka Irena, Gdrnia. 




